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W IA D O M O ŚC I K R A J O W E .
Podług gazety, Poczta Północna , dato waney z Pe­

tersburga dnia  5 m a rc a , -O. JCiążę-dmć M arszałek pol­
ny  , Barklay de T a i l i , przybył do R y g i ,  dnia 19 lu­
tego.

Ofiarowany przez Hrabiego Ostermana - Tolstoy. 
kubek do kościoła pólku |>i eóbr u żeńskiego gwardyi, dla 
u ż y c ia ,  podług obrządów kościoła Greko-Rossyyskiego, 
do pozdawania ciepłego napoju po N a jśw ię tsz e j  K o m - 
nnsnii, dnia 24 lutego był juz pierwszy raz użyty po­
dług życzy ri! a ofiarującego. 'Godna u w a g i ,  że przy tćtn  
zdarzeniu w liczbie przystępujących do Nayświęlszey 
Komtuunii zftaydywali się n iektórzy z tych g renadye- 
<rów , którzy zdjęli z konia ranionego swego ldowódzcę 
zpod kul i kartaczów nieprzyjacielskich un ieś l i ,  i byli 
świadkam i, kiedy mu rękę odjęto.

Podług „gazety Ruskiego inw a lida , przez rozkaz 
dzienny, z dnia s 5go lutego, Dowódzca 2giey brygady 
*5 tey dywizyi p ieszey , jenerał m a jo r ,  Truchaczew , 
przeznaczony, na dowódzcę iszey brygady teyże dywi­
zyi, a Jenera ł  Major, N agel, na dowódzcę agiey brygady 
teyże dywizyi. .

Podtng gazet}r, le Conservateur Im partial, z Peters~ 
burga pod iszym marca da toW ańćy,H rabia  Rumiaącóia 
o trzym ał wiadomość, iż bryk, R u ryk , pod dowództwem  
kapitana f lo ty ,  Kótzebue, d. 8 czerwca (r. z.) zawinął 
do ;portc Petropawłowskiego w Kamczatce. W  podróży 
sw iy  , naokoło świata o d b y tey , wiełe wysp odk ry ł:  
z nich fiayznakomitsza jest zam ieszkaną, któyey dano 
imię Kuluzow-Smóleński-

U m arł tu  kawaler Gttarenghi, arch itek t Cesarski, 
mając wieku lat 75 . Narodził się w Ber gam e, roku  
1744. Podług jego obrysu i pod jego d o z o re m , budo­
wane były w tu tey sz e y  stolicy b ank . akademija um ie­
jętności , : kollegium interessów zagranicznych , dw a 
szpitale., in s ty tu t  ś. K a ta rz y n y , kaplice maltańskie 
greckiego i łacińskiego obrządku , ujeżdżalnia gw ardyi 
konuey, nakoniec kośeioł fak tory i angielskiey. Gmachy 
te  równie są celnieyszemi ozdobami tuteyszey stolicy, jak 
pomn.kami gustu i geniuszu tego artysty.

W  teyże gazecie w liczbie wiadomości z Petersburga 
umieszczony jest a r ty k u ł  pod następującym ty tu ł e m : 

Uwagi nad prawdziwćmi interessami Europy.
Pokóy powszechny jest rzeczywiście. Z w iązki 

pomiędzy p ań s tw am i, skludającemi systemat Europy , 
t rw a łą  mają zasadę w mocy tyaktatów  , a jeszeze t rw a l­
szą w ząsadzie natury" rzeczy. Jednakże czy w ierzą  
tem u? Pomimo radośney rzeczywistości tak  niezbitego 
fak tu  , są umysły niespokoyne , k tó re  gw ałtem  chcą o -  
bawiać się w o y n y ; d r u g ie , lflóre się jey spodziewają 
i  przepowiadają. Azaliż dla lego, że len  stan spokoyny 
zdaje się im bydź wcale n iez w y cz a jn y m , w ą tp ią  o je­
go trw ało śc i;  alboli leź , m arzy  się im o polepszeniu o- 
becnego c zasu , k tó rć  z nowych w zruszeń chcieliby 0- 
trzymać,

I  .ecz za jakkolwiek m ałey wagi uważanoby tranzak ta , 
łłłiędzy wszystkismi m ocarstw am i europeyskiem i będą­
ce , wielkie w y p a d k i ,  k tó re  przygotow ały  i u tw ie rdz i­
ły  te  a k ta ,  nakoniec stan moralny, w  jakim też  w y ­
padk i umieściły każde pańs tw o : ła tw o  jest u tw orzyć  
Sobie spraw iedliw e wyobrażenie teraźnie jszego  cza- 
3u ,  a  z tąd przyyśdź do pewnego wniosku przyszło­

ści, ’p rzychy lnej  dla postępow ogóluego porządkn 1 pra-i 
wdziwey pomyślności Narodów.

Prze bieżmy tu postrzeżenia , k tóre nam dyktuje  
rzetelne o tey prawdzie przekonanie.

Akt ggo czerwca i 8 i 5, owoc prackongressu W ie ­
deńskiego, i aktapóznieysze, podpisane w P aryżu  te­
goż roku, stanowią zasadę odbudowania -systematu E u -
r°py- , •

Wszystkie M ocars tw a , k tó re  podpisały te  akta , 
obowiązały się wzajemnie do ich szanowania i do s ta ­
ran ia  się, ażeby szanowana była ich świętość.

To obowiązanie się, chociaż uroczystsze, aniżeli 
wszystkie inne tego rodzaju, w innych epokach s tano­
wione, zdawało się potrzebować jeszcze zabezpieczenia, 
opartego na kombinacjach, niemającyćh przykładu , no­
w e j  epoki politycznej", religiyney i m oralney  dla w szy­
stkich warodow.

Zabezpieczenie to, którego napróżno szukano d ro -  , 
•gami zwyczaynemi, zdarzyło się samo przez się. Po­
wstało ono ze zgody wzajemney między pierwszymi M o­
narchami; zjednoczy ło jednomyślnością zdania wszystkich, 
Rządów, pragnących do tego należeć.

Akt i4  ( 2 6 )  września 18 15 u tw ierdz ił  Wszystkie 
poprzednicze umowy: dla dzieła  pow^zeebiugo pokoju 
wskazał punkt zasady, n ie /a leżący  od wszystkich in te res-  
sow, a położony w mieyscu bezpiecznem od Wszelkiego 
naruszenia.

W' rzeczy samev, roczniki dyplo n a c y i , śmiało to  
■wyrzec m ożem y, nie mają żadnego a k tu ,  k tó ryby  
z tym iśdź mógł w porówna nie.

W  tytnto akcie istotnie zaw iera  się owa pobudka 
ufności, k tórą  tenże akt obdarzać powinien przyjaciół 
dob ra :  gdyż historya świata rów nież  niema źadney  
ep o k i,  któraby mogła bydź porównaną do tey, v\: któ­
r e j  żyjemy.

Możnaż przyw ieśdźktórykolw iek t ra k ta t ,k tó ry  jes t  
OWocem wkładów na poprzedniczyehKongressacłnwszyst- 
hie niewyynmjąe naw e t  t rak ta tu  W estfalskiego, przyniok 
sły koniec w ojnom , k tó re , jeżeli stały się powszechne- 
m i , było to jedynie z przyczyny niebezpiecznej" p rz e ­
wagi interessów szczególnych, któregokolwiek gabi­
netu.

C a l e  inny jest t r a k ta t  W iedeński i ostatnie t ra k ta ty  
P a r y z k ie : zakończyły one  w o jn ę  pow szechną , po­
p ieraną  przez in teres  Oczywisty i spóluy wszystkich 
M ocarstw , interes, k tó ry  o jcow ska mądrość M onarchów 
um iała  zamienić w  narodowy.

Gdy pierwiastek nowych tych kombinacyy, zabez­
pieczających spokoyność narodów , tak  jest -różnym od 
zasad które dawniey zmieniały posiać porządku poli­
tycznego ; czyliż nienależy ztąd wnosić, że i następstwa 
tego pierwiastku będą rów nież  r ó ż n e ,  s łow em : że le ­
psza przyczyna w yda lepsze skutki.

Nauka, przez rew olucyą zostaw iona , albo raczey  
p rze z te§°) k tóry  ją zatrzym ał w swych wyrokach, wiel­
ka j«sl * °bfitą . Rozciąga się również do rządów , jak 
i do narodów . O na  im wskazała rozciągłość ich obo­
wiązków i p ierw iastk i składające ic h '  potęgę. O na  
pi-zez k rw a w e  odnowiewie doświadczeń tylu w ieków , 
w  krótkim przeciągu 25cioletnichł klęsk i nieszćZeść, 
wskazała owe nietykalne granice, poza którem i pl’4« 
żnoby chciały szukać chwały i  szczęścia, 1 . -



W. tak ióm  m o ra tn ćm  p o ło że n iu  k ra jów *  K tó re  
je s t  posadą  now ych  m iędzy  n iem i zw iązków  poli­
ty c z n y c h  . w o żn aż  m yśleć , iżby  n a ro d y  m iały  chęć 
a n a w e t  i zdo lność ,  b u rzy ć  t e n  p o rzą d e k ,  dla ustano­
wienia infiego. dla te g o .  iżby  zos tać  podbijaczam i, 
d la  teg o  izby zam ieszać p o rząd ek  r ź e c z y .  uad  k to  
t e g o  u tw o rz e n ie m  i u s ta len iem  p raco w ały .

D w a zaw ały , oba  ró w n ie  n ie p rz e b y te ,  * t°ją  na 
p rz e sz k o d z ie  dla wszelkiey w ty m  względzie ambieyi. 
P ie rw sz y m  j e s t  h o n o r ,  p rzy w iązan y  do  wiary t r a k t a ­
tó w .  D ru g im  są z jednoczone  sity Państw vvszyst- 
k c h ,  k tó re  nieskaziły się bynaym niey  a iegodziw em i 
z a m ia ry  na jezdn iczego  rządu , femianożby doświad­
cz ać ,  n ied o w ie rzać  w to  sił ich z jednoczenie* J e ­
dność  in te re ssu  uczyn i je  n iezaw odnem . InteC'es- 
sem,' zas ty m . j e s t  zachow anie  .pokoju, tak p o t r z e ­
b n e g o  dla r z ą d ó w ,  aby m og ły  p raw a  swe ustalić., 
i n a g ro d z ić  w yc ięcze tńe  swych ź r ó d e ł ; dla n a ro ­
dó w  , aby tnogły  wźniesć sw oje  ustanow ieni*  i z a ­
d rz e ć  g łębok ie  ślady -swych niesżCzęsć.

W  te m  rz e te ln e m  w ystaw ien iu  s tanu  r z e -  
i z y  , n iem ożna  wątpić* iżby św ię tość  t ra k ta tó w ,  h o ­
n o r ,  sam» w reście  n iew ątp liw osc  szybkiego  i św ie­
tnego sku tku  , w z da rzen iu  napadu na ustanow iony  
•p o rz ą d e k , n iezdzia ła ły  jednom yślnego  sił p o ł ą c z e ­
n i a .  k tó ry c h  sam widok d o s ta te c z n y m  będzie d o  
Zniszczenia w s z y s t k i c h  przedsięw zięć  burzy cieli spo- 
kóy iiosć i.

W t e m to  ro ż w in ie n iu  sił op iekuńczych  p o k o ­
ju  , t r w a ł o ś ć  swą znayduie  p rzy m ie rz e  pow szechne  
P aństw  E u r o p y .  * .P rz y m ie rz e  to  pośw ięcone j e s t  
t rw a ją c e m i  t r a k t a t ^ tn i » po łożen iem  m ora lnem  s t r o n  
u m aw ia jący ch  s i ę ,  «amił w resc ie  n a tu rą  ^praw ości 
ich  in te r e s s ó w ,  pow iązanych  z sobą  nawzajem j e ­
d ny ch  z d r u g i e m i ,  k tó ry c h  zlanie w jed n o ,  tw o r z y  
Jednę Xięgę p r a w a  ^tałi go a pow szechnego .

P rz e c iw n ie ,  w s ^ l k i e  p rzy  m ie rze ,  do k tó re g o  za­
w arc ia  p rz y c z y n ą  by ła  bojaźń, albo do radz .ty  wi 
óok i dum y. niema ró w n e y  trw ałośc i.  P rzec iw iłoby  
się  o n o  d uchow i w ie k u .  w ie rze  t r a k ta tó w ,  i b y ła ­
by  nic n ieznaczącem . gównie dła «wojey is to ty ,  jak
i  dla swych skutków^

A b y  t ę  p raw dę  u czy n ić  do tyka ln ieyszą .  r o z ­
b ie rz m y  w k ró tk o ś c i  t o  z a rę c zn e  p r z y m i e r a  pod  
ty lą  względami, pod  ilą ty lk o  uw aaauem  b ydź  Cioze.

‘ Uważane jako  śro d ek  o b ro n y ,  t e n ,  n iem ógiby 
u igdy  b y d ź  tak  dz ie lnym , jako  p rz y m ie rz e  pow»z e . 
c hne , d o b ro w o ln ie  z a w a r te  , że  tak  powiem* m ię ­
d z y  w szystk iem i państw am i.

Jeśli je  uważać b ędz iem y , jako  śćodek  zflczepfty, 
w idoczną  j e s t ,  iż nie m o ż e  wydać po łączen ia  sił, 
k t ó r t b y  zdo lne  b y ły  w y trzy m a ć  walkę i zw yc jg 
ż yć  państw a, z łączone  w te n  zw iązek , wspierane ż y ­
czen iam i w szystk ich  n a ro d ó w  i b łogosław ieństw em  
N ieba.

J e d n i  w alczyliby  za t o ,  aby świat nanow o ugiąć 
p o d  j a r z m o  m ocn ieyszego , poddać  władzy z łey  jego  
w ia ry  i n iem oraliiości. D r u d z y  za u t rz y m an ie  swię 
t e y  n ie ty k a ln o śc i  n a y u ro c z y s tsz y c h  um ów ; do 
zw yc ięs tw a  więc O s t a t n i e g o  z  ty c h  p rz y m ie rz a  b y ­
ła b y  p rzyw iązaną, n iepod leg łość  na rodów  i pom ysł 
jiosć k ra jów . D ośw iadczen ie  p rzesz łośc i  dla jed n y c h ,  
uczuc ie  d o b rć g o  by t a  dla d r u g ic h ,  w spierać  będą  
%v każdym  raz ie  t ę  św ię tą  spraw ę, a w sp ie rać  do te g o  
s to p n ia ,  iżb y  się s ta ła  n iezw yciężoną.

M aJaw szy  ty m  uw agom  cechę  o c z y w is to ś c i .  
I s to tn ą  je s t  r z e c z ą ,  iżby t u  n ieopuscić  żadney  
z  is to tn y c h  k o rzy śc i  sy s te m ą tu  spóynosci i n t e r r e s -  
tó w  i wzajem ności obow iązków , k tó re  panuje  t e r a z  
w  E u r o p i e . a k tó r e  nie je s t  zgo ła  dz ie łem  woli

c z ło w ie k a , ale dz ie łem  w ypadków  od  O p a trz n o ś c i  
B osk iry  z rz ą d z o n y c h .  O to  ; w ielkie M o c a rs tw a  
mają -wprawdzie pew ną p rze w ag ę  nad P aństw am i 
d rugiego  i t r z e c ie g o  rzędu . A le  ta  p rzew aga  j e s t  
Zbawienną. T rz y m a ją  one ją  ty lkó  z b io rb w ie ,  p o ­
d ług  fo rm  p rz y ję ty c h  i w zględów , zasadzonych na  
b rzm ien iu  t r a k t a t ó w .  Nie j e s t  ona z t e g o  r o d z a ­
ju  p r z e w a g i . k tó ra b y  powiększała  po tęg ę  m o c n ie y -  
szego, a ścieśniała n iepod leg łość  słabszego. Z a m ie ­
nić się n a w e t  niemDże w te g o  rodza ju  p r z e w a ­
gę: bo  w samym  w zroście  ztiayduje się siła ją p o s k ra ­
miająca. G odno  ć Żadnego P ań -t  ^ a  nie j e s t  z a g ro ­
żoną; bo  nic m e upow ażnia  odw ołan ia  się do p ra w a  
m ocn ieyszego .

C aleby  się inaczey  r z e c z  miała w systrrbacie . 
k t ó r y b y  wymiinął z p o l i ty k i  wyłącznej? te g o  l ; b  o -  
w ego gab ine tu .  P ie rw szy m  jeg o  sku tk iem  b y ło b y  
poddan ie  Państw  m ałych  wielkim , p o łączyć  j e  
Vv spoltiością działania do  sw ych  p r z e z n a c z e ń ;  a w t e ­
dy by się dały  w idzieć odradza jące  się n ieszczęśc ia ,  
ty s ią c k ro ć  r a z y  ju ż  p o w tó rz o n e ,  k tó r e  na kazdey 
k a rc ie  .h i s to r y i są opisane.

N ie sz c z ę sn a  państw wiel^jeh p o c iąg n ę ły b y  za 
sobą* upadek m ałych. P o w o d zen ia  i c h ,  nie m m ey  

'że n .euesp ieczne  dlii ty c i i  O sta tn ich , sp ro w a d z i ły b y  
na nie ty lk o  c ięża r  n iew oli.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
W arszawa, dnia&tO marca.

Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość i K r ó l ,  P an  nasz 
Miłościwy, przez dobroczynny wzgląd na stan niesczę- 
śiiwy wdowy, pozostałey po m łynarzu B a r tk o w sk im , nie­
gdyś we wsi Zim noćhy  w W ojew ództw ie P łockiem  za­
mieszkałym, a zabity nt przez zbiega z pułku lgo  s trze l-7 
ców pieszych w chwili, kiedy go miał już schwytać, 
raczył nay łaska widy BUikretelń w Petersburgu dnia *y„4 
L u tego  r .  b~. wydanym, oznaczyć, za wstawieniem  sió
Jego C. Mości W . Xiecia 'Konstantyna, Naczelnego D o-  
Wodcy' W oyśk K ró les tw a  Polskiego, rżeeżoney wdowi® 
pensyą dózy wotftią, w  kwocie złotych dwieście na ro k ,  
mającą się rachować od dnia, w którym  jey mąż życia 
pozoawionym zoślał.

Kauca S e k r e ta r z  Stanu J e n e ra ł  B ry g ad y ,  
(podpisano) Jiassecki.

Ttriadomoici Meteorologiczne z  roku 1S16. "W bo-, 
ku  tym  szczególnie zmiany pow ie trza  zdaw ały  się tnię- 
szać i p r z e m i e n i a ć  zwykły na naszey półkuli porządek 
por roku. I  tak: gdy ńa  końcu M arca w  Neapolu d la  
ńadzWyezayhego zimna śn.eg wśród dnia rne topniał, 
w  R zym ie  W Kw ietn iu  sople łodu widziano, w  W ęgrzech  
kilka tysięcy owiec i w iele bydła w ym arzło , i w połu­
dniowcy Eur-opie mrozy były naywiększe; w  Kopenha­
dze przez całą zimę lekkich doznawano przym rozków . 
Przeciw nie  w Czerwcu, w okolicach Hamburga, zimo* 
jeszcze , w Szwabii śniegi, a  w Sierpniu w Anglii góry  
W a llii śniegiem, a rzeka  Bruet lodem  na cal g rubym  
okry tą  została.

Trzęsienia  ziemi Sv Lizbonie okropne, w S ty ry i ,  
w  ziemi Dońskich Kozaków, na wysfi& Sunihctwa, w  Pre­
m ii w Królestw ie Neapolitans kitu, w  Frascati, to r i i , 
w Montreal (w Kanadzie) i co się rzadko z d a r z a ,  w An­
glii w  L incolm i okolicach, w  Neuistead, M ansfield, In -  
kleu, i t. d.

G dy zaś na wschodzie, m orze Kaspiyskie na  ao  
stóp opadło i zdaje się wysychać,' gdy w Petersburgu 
panow ała  ciągła susza, gdy w R ydze  i  w  Gdafisku od­
praw iano  publiczne modlitwy o deszcz; w teyże samey 
porze  roku , smutne z różnych s tron  Europy dochodzi­
ły  wiadomości o skutku wylewów rzek, ulew i gradu. 
W  Niefnczech rzeki, Ren, N ekra , M oza , W aala  i Ysse- 
La, znacznie wylały i niezliczone szkody zrządziły. W  o» 
kolieach Eisleben i  M ansfeld, w  bliskości Spielberga. Er?



tańgcn, Buttenheim, '*yty g r a d o b i c i a ,burze i ulewy. W  o -  
kólicach P ary  in  ustawiczne deszcze, wezbranie - W a -  
ny, w  B o r Ł  deszcze i ^ l i w e  U ^ w o ^  
licach N ancy burza 52 wsi zniszczy , 1
cie Pireneów zdarzyły się gradobicia i 15 y
licach N ancy burza 52 wsi zniszczyła, w 
cie Pireneów zdarzyły się gradobicia i “ e*J> 
W ^ / i g r a d  K a aacUod** c . t
ąa w6(l z atmosfery, zagrasota lo z p o s la " 1 1
dy! Niemniey z « v i U ,  rzeka  HZim pod 
lenka wielkie szkodv przez wylew z izą  zi ,
WCU pod K r a k o w e m ;  l iu d a w a  zalała okolice od zizod a 
swego a l  pod miasto f ra k ó w .  Jakoż W ista  p rzcm ała  
brzegi i zatopiła równiny." Krzeszowice, i wm e z n a  
zwyczayney ulewy wody z gór, niepowetowane poiuo 
sły klęski, A poniżey tychże gór Karwackich, podług 
gazety Lw ow skiey, niepamiętne i nieustanne panowa y 
słotyr.

W  Bonn nad Renem dnia 19 L ipca  spadły kamie­
nie z pow ietrza , z k tórych ieden 1 0 0 , a drugie po 20 
do 4o funtów ważyły. A dnia ig  Października spadła 
n a ie d n ę  ulicę w  Dusseldorfu kula ognista; po zgaśnięciu 
massa jey była tw ardą ,  lecz łatwo rozbić ją było irio- 
ina* wydawała mocny wyziew siarczany.

Jeżeli w roku zeszłym, podług doniesień publicz­
nych, uważane w  Niemczech zbliżanie się na powrót 
ku  północy igiełki magnesowfey, istotnie nastąpiło, na 
k tó rey  linii prosto w roku 1667 stać miała, a od k tó- 
rey  juz-na 20 stopni nieznacznie ku zachodowi zboczy­
ła; j.-fk użytecznie mogłyby bydź , zastosowane w tym 
względzie wnioski z dostrzeżeń M eteorologicznych,gdy­
by już od tey epoki czynione były! Mimo tego. tw ie r ­
dzić można; iż odmiany peryjodyczne pow ietrza  w b.e- 
£u  rocznym ziemi, przez wpływ słońca, różnie na ró­
żne jey pnnkta działającego, szczególniej dtl nie za­
wsze s ta łe j ,  jey osi d o E x p l i ty k r  pochyłości, pbćhodzić 
mogą,

W  Szwaychryi w  Im tym , deszcz owad owy. W  
Czerwcu dnia  10 leciało przez dwie godziny had Dres. 
znem  mnóstwo o wadu. zwanego Llbclia rnigrans, a na­
zajutrz, to jest i 4 po południu przez Jiarszawe  tenże 
ow ad  przeleciał. W  Sierpniu , w Niderlandach takoż 
pokazała się nieprzeliczona chm ura skrzy dłastego o wadu; 
Nazywają go .Manna.

Pokazywanie się podobnych pd3 różnćm  nnzwi- 
'skietn robaczków , jeztdi poprzedzać Ina zimę lekką i 
w ilgotną, wniosek teń  w roku  teraźnieysżytti bardzo się 
ziścił. Zima wprawdzie zaczęła się u ua* już w  L i ­
stopadzie, przy końcu którego / i inno  do 12 stopni do-' 
chodziło , i donoszono takoż z różnych mieysc Rossyi* 
i e  w  tym miesiącu rzeki iuż stanęły. Początek G ru ­
dnia  cokolwiek był zimny. Lecz Styczeń, L u ty  i mie­
siąc teraźniejszy praw ie jest bez mrozów. y in;ia teS°" 
roęzna rów na śię przez wyrachowanie  Średniey jey tem­
pera tu ry  , do- zimy roku 1790, 1791 i 1806, z tą  różni­
cą, iż w te ra ź n ie jsz e j  porze foku;  w ia tr  h ieus tanny  
zachodni, który już od dni Stu blisko u  nas nie odmienia 
się, ciągle gwałtow nie chm ury  dżdżyste sprowadza. 
"W Wiedniu uważają, iż roku  1747 była zima podobna 
do tegorocżneyr, a dobry był naówczas urodzay i wcze­
sne żniwa. ■ \

W  Grudniii w  P ary iu  i w Wersalu p ioruny. 
Dzień ęmy przeszłego miesiąca, pamiętnym jest takoż 
Z grzm dtow, błyskawic i piorunów. O  godzinie 5 tey  
zlana , tegoż cłnia uderzy ł p io run  w  Hamburgu; padał 
grad , śnieg deszcz i była w ielka burza. Tegoż dnia 
uderzy ł  także piorun w Berlinie, dw a razy  w Brande-  
hurgu i wieżę Swiętey K atarzyny  zapalił. B urza  ta o- 
kropna, wiele szkód na drodze zrządziwszy, tegoż same» 
go dnia, w  okolicach Błonia p io ruu  sprowadziła, k tó ry  
We wsi Stare-budy z w a n e y , kilkoro bydląt zabił. F e ­
nom en ten elektryczny, w tey  porze  roku uw ażany, po­
wodem  był może niektórym  M eteorologom do tw ierdze­
nia, jakoby na tę wiosnę i lato, wielkie nastąpić m iały 
"Wyziewy wulkaniczne i trzęsienia zierńi.

M agier

W IAD O M O ŚCI ZA G R A N IC ZN A  
A n g l i a

( z  gaz. beri.) Londyn , dnia 28 lutego. Za przy­
kładem Xiążęcia R ejenta , który dla O yczyzny 5o,ooo

f. 9. poświęcił, nikt leszcze, prócz H rabiego C rrndirn^i^  
poszedł. Jednakże P. Crooi.tr, sekre tarz  A dm ira lic ji  J  
redak to r  gazety Courier, darow ał tu te js z e m u  tow arzy­
s t wu  m arynark i 220 f. s . , k tóre  mu z powodu w ypra­
w y przeciw  A lgierow i, do pensyi iego dołożone były.

X iążę R e je n t ,  k tó ry  przed kilką dniam i był nieco 
s la b y , powrócił już do zupełnego zdrow ia —  Xiąż<| 
Canibrigde zapisał, na  wsparcie tu te jszych  ubogich,uienia- 
iących sposobu zarobienia chleba opłacac co miesiąc po
5o f. s. __ Xiążę Sussex oświadczył się w  Izbie w y ż sz e j
przeciw bilowi zawieszenia. X iążę  zaś Gloucester po ­
w iedz ia ł:  „ Daię głos za b i le m , w tem  p rzekonan iu ,  
że koniecznie iest potrzebnym. u —  Inn i  X iążęta  ro ­
dziny królewskiey nie głosowali.

M ó w ią ,  że leszcze io  regimentów piechoty zwi« 
nionych będzie —  Pochod w ojsk  naszych powracaiącyeh 
do A ng in , a  naw et zabieranie ich na okręty w Calais ̂  
z największym odbywa się pośpiechem ; względem cze­
go Xiązę Wellington m iał otrzymać oddzielne przepisy. 
VVoyska angielskie, we Francyi będące, miały okazać wiel­
ką niechęć z pow odu w y p a d k ó w , kLÓr.t lem i czasy w  
óyczyźnie ich zaszły.

Dzienniki nasZe , iuż to  dla użytych przez m ini- 
stery um środku w , iuż to  dla przełożeń , ze strony po­
stów cudzoziem skich, baczniejszy i 'skromniejszy toii, 
p rzy ię ły , i n iektórym  ograniczeniom poddadz się mu* 
siały.

P a r l a m e n t .  D nia  25 1 .111.
Sir M . R idley  uczynił w  Izbie niższey wniesienia, 

względem podania Xiążęclu Rejeutow i adressu  , prosząc 
i, zniesienie n iepotrzebnych, tale nazwanych cywilnych 
urzędów lordoWskicli w A dm iralic ji .  L ord  Lastlereagh 
oświadczył się przeciw temu. M niem aniem  iego. było, 
ażeby Izba w strzymała się , póki nie zostanie przez mi­
nistrów  wypracowany i podany zupełny-p iau  re d u k c j i  
i że urzędy Adniirahcyyne i w o jskow e nio lnaiąi żay 
dnego związku z polityrką i Łaiemnemi związkami. Z i  
główniejszą przyczynę nieiykania  powyiszey r z e c z y ,  
przy t a - m ł ,  że cd niepamiętnych czasów cywilni L o r -  
don de admiraiicyi po 1000 f. s, pensyi bierali; i ź e R z ą d  
n a jm o c n ie j  opierać się m usi: gdyż inaczey żądania 
zniesienia u rz ę d ó w , Coraz się daley zapędzać i rozsze­
rzać będzie. P. Canning wziął wniesienie to  za hasło 
targniełlia się przeciw urzędom  stanu. Przystąpiono do 
głosow ania , a wniesienie Ć08 glosami przeciw i 52 od- 
r ZUcone zostało. G azeta  Morning Chronicie w ydruko­
w ała  i  tey okoliczności imiona o só b , składających wię­
kszość i mniejszość. ► .

Posiedzenie d. 26 było nietylko b u rz l iw e , ale i kłó­
tliwe. Podaw ane były prośby przeciw zawieszeniu aktii 
Habeas Co pUs;  między inuem i prośba miasta Bath pod­
pisali* przed 4 0 ,0 0 0  osób. , Po tem  usprawiedliw jrnią za 
strony wielu  to w arzys tw , k tóre  pod imieniem klubovr 
Hanibden i tJnii h a jczern iey  wystawione b y ł y , ą  terna  
niewinność śwoię chcą okazać. Póżuicy prośba księga- 
rży  bvans i  iego s y n a ; p i e f j / ś z y , ża wydanie w  r oku  
1790 pism Speceana , więziony był przez t rzy  la ta  i  n a -  

,der surowego obtyści* się t  sobą doznawał.
L o rd  Castlereagh uczynił potem w n ies ien ie , aby 

przystąpić do odczy tan ia  bilu ; przeciw czemu P. Bennet 
(K a p i ta n  okrętowy i siestrzan Xiężny Northumberland) ,  
rnocno pow sta ł ,  a naw et dotykał osobistości L o r d a ,  
niewyrnieniaiąc iednak iego im ie n ia ; z tego pow odu 
m ówca wezwał go do porządku , i z a p y ta ł : czyli całe 
w  ogólności obwinia m in is te fyum , czyli też iednego 
tylko ministra. P. Bennet p rzyzna ł się do pierw szego? 
a L ord  Castlereagh przestał na  ośw iadczen iu , że cała 
ta  rzecz iest fałszem.

Lord Adwokat Szkocyi, powstał tu  i dowodził ,żii 
w  ieg° k r a i n , a  szczególniey w  Glasgow  bun t bardzo 
się rozszerzył. Czytał tayną przysięgę, k tórą tam  ty-i 
sitjce ludzi wykonać miało, a któręy brzmienie iest ua* 
stępne : „ W  straszliwey obecności Boga , ja NN. przy- 
s ięgam , i e  wytrvkam w rrioićra usiłowaniu , dla u tw o­
rzenia h rac tw r miłości między Brytam i wszelkiego łm ie- 
ń i a ,  k tó rzy  na ufność zasługu ią , i  że w ytrw am  w usiło* 
w an iu  u trzym ania  p raw a  obioru parlam entu  dla wszy* 
stkich obywateli A n g l i i ,  k tórzy 21 lat w ieku lńa ią ,  * 
p raw a  do tego p rzez  występek ltob pomieszanie UJUjfW



■siu nie,zestali pozb aw ien i i  ż e  t o  w sp ie r a ć  będę ca łą  
m óra lp ą  i f izyczn ą  siłą  m o i ą ,  gdz ie  s ię  ty lk o  potrzeba  
te g o  ok aże .  P rzysięgam  r ó w n i e ż , że  an i n a d z ie ia , a n i  
b d ia z ń , ani kara n ie  p r z y w io d ą  m ię *lo dan ia  św ia d e­
c tw a  p r z e c iw  dz ia łan iom  cżłoufeow w  t e m  lub innem. 
z g r o m a d z e n iu ,  a to  p o d  karą ś m ie r c i , k tóra  m i zada­
n ą  b yd z  m a p rzez  i e d n e g o ,  łub więc.ey c z ło n k ó w  t e y  
społeczności.  T a k  m i B o ż e  dopom óż i zac liow ay  m nie  
W iernym  ! „ D o d a ł  ie szcze  , ze  w ie le  c z ło n k ó w  chciało  
to  m iejrs c e : p o d  karą  śmierci etc. z ła g o d z ić , a le  w ięk ­
szość  g ło s o w  m e  pozw oli ła .  G d y  da iey  n a m i e n i ł , że  
na następnem  posiedzeniu  w ie lu  cz łon k ow  p o b r a n o , p0  ̂
Wstał talii k r z y k ,  ze  strony o p p o z y ć y i , iak iego  dotąd  
ie sz c z e  nie s łyszano . Ze pobranoby i  u w ię z io n o  (m ó ­
w i  daley  ) zn ak om itsze  ie sz c z e  osoby , gdyby  d ow od y  
były  d o s ta te c z n ie j s z e .  ( N o w y  krzyk ze  strony oppo-  
z y c y i . )  ■ '

L o n l  M i l t o n , w  o c z y w is te y  w ałce  z sobą s a m y m ,  
o św ia d c z y ł  się p rzec iw , za w ie sz e n iu .  Zalećłwo kilka  
tyc li  s łó w  m ó g ł  w y m ó w i ć : gd yż  się w  tern sp rzeciw ia ł/'  
o j c u  s u o i e m u , k tóry  do p arty i  m in is tery a lń ey  należy.

N a k o n iec  p o w sta ł  Sir  Fr. Burdett  p rzec iw  b ilow i  
i  m ia ł nader ż y w ą  m o w ę  p r z ec iw  m in is tr o m , k & rym  
z a r z u c a ł ,  że  n ie  chcą  u ch y len ia  żadnych cy w iłń o - ło r d d -  
W ych m iey sc  , ie d y n ie  d la  za p ew n ien ia  seb ie  liczby'g ło­
so w  w  p arlam en cie  i iż  chcą  przez długi p rzeciąg  lat  
w ię z ić  o b y w a te l i  a n g ie l s k ic h , a to  dla t e g o ,  że  im bra- 
łw iie  dow otłoW , dla s ta w ien ia  przed  sądem . P r o te s to ­
w a ł  się oji p r z e c iw  b i l o w i , ch oc iażb y  ten  ty lk o  kilka  
Btiesiećy , kilka t y g o d n i , 'ty lko  2 4  godzin  tr w a ć -w ia ł •—  
T a  slrncrł L o r d  Castlcreagh  c ierp l iw o ść .  Zarzucał P a ­
nu B urdcttow i  postęp ow an ie  , jakiego się  od k dku  lat  
trzym a , i b y ł  tego m niem ania , że  m ow a  iego nie w  parla­
m e n c ie  , a le  gd z ie  in d z iey  s to s o w n ie j s ’ząby była. W s z y ­
scy  zaczęli  w o ła ć  do porządku-, L o r d  S tan ley  W ezw ał  
m inistra  do  porządku , a g d y  ten  n ie p r z e s ta w a ł ; napo­
m n ia ł  go także i m ów ca . W t e d y  u słuchał m in i s t e r ,  
a le  p o w i e d z i a ł , że  , ieś i ib y  m in is tr o w ie  n ie  ściągali cza ­
sam i (la Siebie , przez  sta łość sw o i ę , podobnych przy­
p o m n ie ń ,  tob y  się A n g iia  W* sm u tn em  znaydow ała  p o ­
łożen iu . (O k la sk i  po więkśZey . części ). —  W reszc ie  
p rzez  zb ieranie  g ło so w  ( 2 7 5  p rzec iw  9 8 )  p o s ta n o w io ­
n o ,  że  dnia  27 g o  bil drugi raz odczytanym  zostanie.

D i n a  2 7 g o  o d d a li ł  s ię  L o r d  C a s i l e r e a g h  w c z e ­
ś n ie  z  p o s ie d z e n ia  d o  d o m u ,  dla s ła b o ś c i  . k tóra  g o  
o g a r n ę ła .  K a n c le r z  skarbu u w ia d o m i ł  o  t e m  it>bę . 
a bil z a w ie s z e n ia  o d c z y t a n o  p o w t ó r n i e .  PP. Ct,r-  
wen i M n r t i / a t  m ó w i l i  p r z e c i w  b ło w i  , k tó r Pg 0  
tiz< c ie  o d c z y t a n i e  na d z i  ń 2 8 m y  n a z n a c z o n e  z o s t d o ,  
pi c i e m  n i e z w ł o c z n i e  R e j e n t o w i  p o d a n y  z o s ta n ie  i 
p r a w n ą  sa n k r y ą  o d  n ie g o  o t r z y m a  T u  n a stęp n ie  _
z  g a z e t y  C o u r i e r ,  ’-w y c ią g  z  b i l u ,  w z g lę d e m  n a y -  
d z i e l m e y s z y c h  śr o d k u  w d o  z a p o b ie ż e n ia  b u n t o w n i ­
c z y m  s c h a d z k o m  i z g r o m a d z e n io m  : „  N ie  m ć g ą  się  
w i ę k s z e  o d b y w a ć  z g r o m a d z e n ia  nad —  o s ó b .  ( w y ­
la w s z y  z g r o m a d z e n ia  h rab stw  & c .  )  nim —  p o s ia d a c z  • 
ciom u p r z e z  p u b l ic z n e  p i s m o  o  n ie  u w ia d o m i.
U w ia d o m ie n ie  t o  u d z ie lo n e  b y d ź  p o w in n o  n a t y ć h .  
m ia s t  p is a r z o w i  s ę d z i e g o  p o k o iu  , k t ó r y  k op ią  t e g o  
u w ia d o m ie n ia  s ę d z ie m u  p ukoiu  z ł o ż y  Z g r o m a d z e ­
n ia  b e z  t e g o  p o p r z e d z a ią c e g o  u w ia d o m ie n ia ,  u w a ­
ż a n e  b ęd ą  za p r z e c i w n e  p r a w u ,  i m aią b y d ź  r o z ­
p ę d z a n e .  K t o  d o  od rzytan + a  , lu b  dla r o z tr z ą sa n ia  
I r e c z y  iak iey  m ie y s ć a  s z u k a ,  m usi na t o  ivziąć p o -  
aw o i t - n i e ; a j e ś l i  s ię  o  p o z w o l e n i e  t o  n ie  s taran o  
i  n ie  i t r / .y f c o a n o , m ie y s c a  t a k o w e  za nieprawnemu-  
•ważane b ęd ą  ■— T o w a r z y s t w a  i k l u b y ,  k t ó r e  s o b ie  
p r z y  b r a ły  jm ie  S p m c e a r i i s t o w ,  S p en cen n  F i la n t r o p * '  
s t o u  , a lb o  ja k ie k o lw ie k  in n e ,  ty m  p o d o b n e ,  maią b y d ź  
7fi e s io n e  i z a b r o n io n e  — W s z e lk ie  p r z y s ię g i  są z 3 '  
b r o n i o n e  —  D o m y  p o b  ie ż n e  tracą  » w ó y  * p r z y w i-  
l e y ,  i e s l ib y  s ię  w n ic h  z a b r o n io n e  z g r o m a d z e n ia  o d ­
b y w a ł y .  „

W- r o k u  1 7 9 5  n a ra d za ł  s ię  d łu g o  p a r la m e n t  
w z g lę d e m  ob u  b i ló w  z a b e z p ie c z a ją c y c h  K róla  i pań­
s t w o .  P o d a n o  p r z e c i w  n im  9 4  p r o s b ; k t ó r e  

Osób p o d p is a ło .

F  fi a  n c y  A
P a r y ż  d n i a  2 1  lu t e g o .  T u ,  r ó w n i e ,  jak  i p o  

c a łe y  E u r o p i e  , panuje  t e r a z  b a r d z o  p r z y k r a  i  r a e -  
la n c h o l ic z n a  p o r a  z im o w a .  C ie k a w a b y  w k o ń c u ,  
d o w i e d z i e ć  s ię  : zk ąd  p o c h o d z i  taka w n a tu r z e  r e -  
w o l u c y a , k tó r a  nastąp iła  p o  ta k ich  r e w o l u c j a c h  
p o l i t y c z n y c h .  O d  z a c h o d u  p o c z ę t a  s ię  r e w o l u c j a  
p o l i t y c z n a ,  od  z a c h o d u  p o c h o d z i  t e ż ,  c o  j e s t  o s o b l i ­
w ą .  t a  n ie s ły c h a n a  od m ia n a  c z a su ,  t e n  n o  wy r o d z a j  
r e w o l u c y i  f i z y c z n e y .

P. T r t u t l i n g e r , m in is t e r  r e z y d e n t  W .  X  M e-  
k l t f n b u r g - S t r e l i t z  z ł o ż y ł  K r ó l o V i  s w e  l i s t y  w i e ­
r z y t e l n e .  —  M a r s z a łk o w a  M o r e a u  miała w y s łu c h a ­
n ie  u K r ó la .  —  J e n e r a ł ,  H rab ia  i P o r o h t iu v  , d o  Pa- 
r y ż a  p r z y b y ł .  —  J e n e r a ł  G e r a r d , k t ó r y  p r z e z  r o k  
c a ł y  w b r u x  l i i  p r z e b y w a ł  , g d z ie  i o ż e n i ł  s ię  z c ó r ­
ką je n e r a ła  Valeixce , t e r a z  j e s t  w P a r y ż u .  —  \V T u i l -  
l< r y n t h  j e d n o  z  d r z e w  kasz tan o  w y c h  z u p e łn ie  j u ż  
l i ś c ie m  j e s t  o k r y t e .  —  D .  i Ą  t  rn angie lsk i j e n e ­
ra ł  p o r u c z n i k ,  A b e r c r o m b y , b v & t  d o w c d z c o g  i n i e ­
g d y ś  w E g i p c i e  t e g o ż  im ien ia  jen era ła ,  u m a r ł ,  m a­
ją c  la t  4 3  —  Z a w c z o r a  X ię ż n a  B - r r y .  w y je ż d ż a ­
jąc  z  t e a t r u  o p e r y ,  okazam i n a y ż y w s z e y  r a d o śc i  
p o w it a n ą  b y ła .  X ię ż n a  A n g o u l e m e  c z ę ś c t e y  t e r a z  
o d w ie d z a  X i ę ż n ę  B e r r y . —  X i ą ż ę  O r le a n s  ma k u p ić  
d bra w b lózk osc i  P a r y ż a .  —  P a p ie r y  n asze  c ią g le  
s ię  p o d n o s z ą .

P a r y ż  d n i a  2 g  l u t e g o .  Z  P e r p i g n o m i  d o n o ­
szą  o  k r a d z ie ż y  o s o b l iw s z e y  ; w b l iz k o s c i  t e g o  m ia­
s ta  w T  r r e n j  , n o c y  j e d n e y  u k r a d z io n o  ob a  d z w o ­
n y  z  d z w o n ie y .

M o n i t o r  w c z o r a y s z y  z a w ie r a  r o z k a z  k r ó le w s k i  
p o d  d n ie m  2 3  t  m p r z e z  k t ó r y  J e n e r a ła  D t t a e n ,  
u a!ma z  p o d  sądu w o y s k o w e g o  — T e r a ź n i e j ­
s z e  p o s i e d z e n ie  iz b  ma b y d ź  z a m k n ię te  na k o ń c u  
m a rca  ,  a w l ip c u  z n o w u  s ię  ma r o z p o c z ą ć .  —  
Hanga m a r sz a łk ó w  o b o z o w y c h  z n ie s io u ą  ma b y d ź .  —  
P ani S t i e ł  napisała d z i e ł o ,  n ie  o  s p r a w o w a n iu  m i -  
n r ś te r y u m  p r z e z  s w e g o  o y r a , P . N e c k e r  , a le  o  g ł ó ­
w n i e j s z y c h  w y p a d k a c h  r e w o l u c j i  f r a n c u z k i e y . —  
D r u g i  sąd w u y s k o w y  o f  c e r a  s t r z e l c ó w  , L e b la n c ,  
o s ą d z i ł  b y ł  na w i e c z n e  w i ę z i e n i e ,  za t o  , ż e  dn ia  
7 g o  lipca  i 8 * 5 g ° »  m ie sz k a ń c a  j e d n e g o ,  w y k r z y k u ­
j ą c e g o  „ n i e c h  ż y je  K ró l* *  p c h n ą ł  s z p a d ą ;  K r ó l  
karę t ę  z a m ie n i ł  na 5 ' e t u i e  w i ę z i e n i e . — D o  n o w in  
d z i s i e y s z y c h  n a le ż y ,  ż e  R ząd  n asz  z a w a r ł  układ p o - 

’ ż y c z k o w y  z  r ó ż n y m i  b a n k iera m i.

o g ł o s z e n i e ,  
i .  Kamienice w mieście Wilnie na 

ulicy Sawicz, jedna pod Nrem 53, druga 
pod Nrem 57 , po łożone ,  z wygodnemi  
Dziedzińcami, Stayniami i Wozowniami  
są do sprzedania za pomierną cenę .  Kto-  
by sobie życzy i  one nabydź, zechce zg ło ­
sić się do n iżey  podpisanego, mieszka­
jącego w domu W. Andrzejewskiego bli­
sko Weterynaryi sytuowanym, Datt ro­
ku 1 817 mca Marca i^ g 0 dnia.

-Dominik Szklennik Adw.

JJozu.fi/asig drukować Z . Niemczewski P rof. Komit. Cenz. C z ł o n e k w Drukarni X X . P ijarów .
DODATEK
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W I L N O  D N I A  1 3  M A R C A  1 8 1 7  ROK U.

WIADOMOŚCI Z A G R A N I C Z N E
P  K  U S S V

Według autentycznych  doniesień z  L v z w y f  
żebrały się były Stany tamecznej z własney chęci,  
dla naradzenia się względem dobra kraiu awdiego.  
Trzeciego  dnia po rozpoczęc iu  obrad , nadesz- 
ła z U trlina  sztafeta z rozkazem , aby Stany  
rozesz ły  się natychmiast i czekały w spokoyności  
P o r y » vv którzy R.ąd uzna za f z e c z  dobrą we­
zwać je na takowe obrady.

VV<«dług doniesień z  B erlina  pod d 15 lutego,  
zniósł  Kró! we wszystkich kraiach swoich grosz, za 
• p o w a d ź  p łacony;  t a m ,  gdzie kassy kościelne nie 
wystarczała . zastąpią go n a p r z y s z W  ka<sy kraio-  

D u c h o w n i ,  nie maiący 4 0 0  talarów rocznego  
d ochodu ,  wyięoi  Są od wkupienia żo n  swoich do 
P p s z r c h n e y  ka>sy wdowicy  ; kassy kraiowe kupią 

* nich peusyą 100 talarów —  Wszystkie , op łaca­
li d otychczas przez  d u c h o w h ń t w o  różnych wy-  
^ ,aii podatk i , są w kraiach pruskich zniesiona , i ten 
stan zupełnie od podatków uwolniony — Wszyscy  
Pr v k nci 1 nauczyciele  , muszą przed ożenieniem  
* ? -'Woiem oświadczyć : czyli  i iaką ilością chcą żo-

g łos  z  l inii męzkiey.  Następującego poniedziałku*  
Król uroczyście  się uda na zgromadzenie stanów —. 
W  blizkosci Kann i t  i d t ,  o  milę od Staff  g a rd u *  na - 
now o znaleziono wiele zabytków starożytności '  w a ,  
z o n y ,  nagrobki , m o n e t y  , &c które  są siadem p o ­
bytu R żym ian  w ow ych okolicach —  Sześ io fuńto-  
wa bułka chleba w wielu miastach niemieckich ko- 
sztuie 4 6  k r e yc arow ,  we F ra n t farcie  tylko 3 9  kr- 

D. 28 lu t  we F r a n tfo rc it  odprawiło się w ko-" 
śc.ele katedralnym nabożeństwo żał bue po X-ązę-  
ciu Prymasie. Pos łowie  Związku Niemieckiego i  
mocarstw cudzoziemskich , członki  senatu ,  znay i o -  
wali sią na tern nabożeństwie.  W N lognncyi r ó ­
wnież uroczyste po tym Xiązęeiu odprawiły się exe«  
kwie.

Jenerał  poruczn ik .  Hrabia Bat a  i t  ort/,  przeje ­
żdżał przez F ra n k fo r t , udaiąc się do Stuttga> óu l 

W Asch jfe n b u rg u  d. 27 lutego b irza wiele  
drzewa z korzenia wywróci ła  i ogromne zrządzi­
ła szkody. Między  górami w. okol icach A lt kin p  ,  
wielki dnia tego  swlst ,  s z u m .  trz ask ,  h u k ,  by ł  'sły­
szany Jest t o  oko l ica , g d z i e ,  podług staro ia woey  
powieści , był  przed wieki wulkan,  na kt iregonv  swoie do li-a „ ' 1 • I ' J . 5 p ow ie śc i ,  oyi  przea  wieki wulkan ,  na któreg.y --'voie u<> KassV wdowiev w ku mc pdvr  dooicpo , o

po dooełnieniri t \ r  i 1 1 1 mieyscu miały się utworzyć  c ie p łe  kąpiele w W itt  oopcinieniu t-g<» obow ią zku ,  pozwolenie  do o -  b a d tn .
r -meuia się otrzymać mogą Za takich nauczycie ­
li , których mała płaca rzeczonego  wkupienia nie 
dopuszcza ,  zapłacą kassy kraiowe kw oty  do i n s t y ­
tutu wdowiego,  C.> do ustanowienia synodalnego , w 
Pr u \ iech wprowadzić  się m a iącego ,  zezwoli ł  Król  
n.a proiekta , które mu wyznaczona przed dwiema  
laty Kom missy a względem tego  podała. W każdey 
prowm cyi  utworzony  będzie Synod prowincyonal-  
f ty .  któremu Superintendent jeneralny przodko wać 
p ow in ie n ;  w terminach wyznaczonych  z b i e r a ć  się 
będą r .gu  arnie duchowni na Synod y>ro wineyonal - 
Dy , a co -  lat zbiorą się wszyscy S u p e r i n t e n d e n c i  
j -neralni do  B e rlin a , dla odprawienia Synodu po*
^szechnesro. Co ten Synod w rzeczach kościelnych  
Uchwali , a Kroi  p tw ier dz i ,  stanie się prawem Sy-

N  o w  a  X  i ą  z  k  a.
O g ła s z a  si»g na p r e n u m e r a t ę  dz ip lo  p o d  t y ­

t u ł e m :  P r z e w ó d  m k  d o  g r u n to w n a  g o  p o z n a n iu  
g r y  w  S z a c h y  d o p r o w a d z a j ą c y D z i e ł o  w  t e y  
m u ter y  i  p i e r w s z y  raz  w  j ę z y k u  p o l s k im  u k a ­
z a ć  się m o g ą c e ,  p r a w d z i w i e  m ą d r z e  u ł o ż o n e ,  
p r z e z  n a s z e g o  r o d a k a ,  w i e l c e  w  Ley g r z e  b i e g ł e ­
g o - — ■ D z i e ł o  to  z a s łu g u ję  n a  u w a g ę  w s z y s t k i c h  
m i ł o ś n i k ó w  t e y  g r y ,  a n a w e t  i  o y c z y s t e y  l i t e r a ­
t u r y ,  k t ó r a  w z b o g a c o n a  j e s t  p r z e z  n i e  n d w ą ,  
c z y s t ą ,  a s z c z e r o  -  p o l s k ą  n o m e n k l a t u r ą . —  J e ­
ś l i b y  s ię  z n a l a z ł o  s to  Osób p r e n u m e r u j ą c y c h ,  chód  

— u j u m  (.io v 1:<u uy - Ua c z ę s c  K o s z t u  d r u k u  w  p r z e c i ą g u  d n i  d w u -
n ° d p o  szeciiny nie będzie zostaw ł odtąd p,.d władzą d z i e s t u ,  o d  d a t y  n i n i e y ś z e y ;  d z i e ł o  to w y y d z i e
M m i s u r y u m ,  l ecz  pod władzą samego Króla. n a  ś w i a t  n i e c h y b n i e  z a  m i e s i ę c y  t r z y . — O  tern,

“  p u b l i c z n o ś ć  p e w n a  b y d ź m o ź e ,  ż e  s ię  n i c n i e z a -
N  x b m c r n i e d b a  w  w y d a n i u  r z e c z o n e g o  d z i e ł a ,  c o  t y l k o

mister tern. d, 25 lutego wieczorem, p r z y b y ł  n a l e ż y  d o e d y c y i  d o k ł a d n i e  p o p r a w n e y  a n a w e t
do . , ^ w „ . , „ a t v ih td Krói o z d o b i o n e  będzie piyjka, rycina w L a b u i c v ,
Z ł u 7 lX " l  obywat,.!. m,a.ta H u . t - ,  2 w yobrażelueaf ww ystkich figur wchodzących
» i u  i  r  *  paradsie w , , * h  d o  g r y  szilcti6vv. M o ż n a  p r e n u m e r o w a ć  w  X i e -
na za inek Królewski .  1 przez deputv>wanych przy „o- . , ;  V Y  n ; :0 - u r  i-, • 1 , , .
huczn -u urn i ,1, ir 1 J  11 t ’ § arui  A.K.. l ą a r o w  n a  U l i c y  D o m i m k a n s k i e ynuczn ,11 vi u t , zł ożyli Krolewstwu Ichmosć swe' „ •» . . . J "

u n i ź e y  p o d p is a n e g o ,  g d z i e  p o  w y y s c i u  z d r u ­
k u  d z i e ła ,  k a ż d y  p r e n u m e r a t o r  o t r z y m a .  C e ­
na  e x e m p l a r z a  j e d n e g o  n a  p r e n u m e r a t ę  k o p i e ­
jek  s r e b r n y c h  <jb. D n i a  12 M a r c a  1 8 1 7  r o k u  
w  W i l n i e .

A lexander Z o ł k o w s k i .

powinszowania.  Konna gwardya  o b y w a t f l s k a  na 
*tra*  zaciągnęła d z ó g o :  g d y ę  N. Pan sam tak r o z -  
k z . ć  r a c z y ł ,  az*by w dn iu  t y m  <ibywateło bvl i  j« -  
g«i t n ż ą  — Z  d e p u t o w a n y c h  s t a n ó w  p rz y b y l i  iuż  
stanu pośrednieg o , a ze  sz lachty  c i ,  k t ó r z y  maia

D ozw ala  się drukować: Z . M em czew ski P ro f. K o mit. Cenz. Członek. -  iv D r a k X n T x I T P ija r d w .

o g ł o s z e n i a
I. N iżey  podpisany r iy ta iąc  w D o d i t k o  Kury- 

•ra L tewski*go N^r 12 b. r. awizacyą Jó/pf,i Ja-  
remk^wicza,  i znaydnjąc potrzebę odpowiedz i  na ją  
tyle ile go interssować moża od powiada. Naprzód  
i e  nic p-z*z "odobieńitwa l ecz  przez rz-czywirtość  
yv>; iec mov Ignacy Szymański  i ja, mamy od JJOO 
zC.Kżąt Radziwił łów folwarczek Mał® Cepra zwany,  
ł r iwesn  K>>n*en*ową sumowano, zaatawr.o dożywot -  
*i«in, roku 1812 mca A p r y U  25 = 0 duia datowanem

post^i’ionv I t e g o ż  roku bez przeszkody  pos«as*vi  
dziei«ys*vch pos.assurow Juryzdycznie  przez  nas * s .  
introm^-wan v; powtóre, że nie kącząc o rzecz po«.  
sessvi tegoż folwarku w op łyn  onych  lecieeh ; * sa« 
mym S. P. \  xnm  J i r e n i i i e wiv.yem; kączyć z pn- 
zost-iłą jego  farodią processam między sobą o su! » 
cessyą zatrudnioną,  wówczas kiedy rok rS^S bliż* 
szym j-st dia dnżywotnikow niżeli  był  w r k u j g i z ,  
byłoby rzeczą że zdrowy n rozsądkiem niezgudaa-  
ją SJg. Potrzecie  na koniec; że  sumę zastawną na*



r ^ a c r o oy m  ' fo lwarku o p a r t ą ,  ani  vr Słuckiey Kan* 
ce-lktr.yi, ani w  skarb ie  J O  Xięcia  j u r L d a t o r a  d o ­
ż y  wo’t n i e y  lokować będą ,  lecz idąc  d r o g ą  p raw e m  
d o ż y w o t n i m  w s k a z a n ą  a przeciw w y s i lo n e y  radz i*
* w spomnionei jo  J ó z e f a  J a rem kiewicza ,  w K ance l l a ry t  
2Sieu;. p t t o w e y  No wogrodak ie y  na dn iu  18 M arca ,  
p o  dar.ein dw un a s to  -  n i e d z i e ln y m  obwiesżc * en lu  
w r o - u  dopo^sessyi  dz is iey**yeh  z a s t a w n y c h ,  pos» 
les io rów,  dok u ją .  ,

N ik o d e m  Szymański .

i .  Sąd T a x a t o n k o  - E x d y w iz o r sk i  D e k r e t e m  
Sądu  <?lachecki*y op iek i  Białostockiego i Sokolskie­
g o  P t tow  dn ia  24 N o w a m b r a  t g i  1 roku  z a p a d ł y m  
n a  rozdz ie len ie  m aję tnośc i  Niewia rowa w obwodz ie  
i  P t t . i e  Bia ło s tock im po łoźoney ,  i da ls2ey  wszel-  
k i e y  własności  po -zeszłym W. F ranc iszku  T o c z y -  
ckim pozos ta łey  pom iędzy  j ego  W ie rzyc ie l i ,  p r z e z n a ­
c z o n y  i dnia 18 M arca  1813 roku  w t eyże  maję-  
f n o ś c i  r o z p o c z ę ty ,  lec® d o tąd  z powodu okol iczno-  
ściów p r z e s z ł y c h  woiennych i dalszych  p rzeszkód ,  

czynościach swoich p r z e r w a n y ,  wznowiwszy dn ia  
*5 S ptembra  18*6 roku  dz ia łanie  swoie,  chociaż 
w ciągu u p ły n io n e g o  czasu używał  wzmiet i ionych 
V/ierz.v«i<li przez Gaeetg Kurye ra  Li tewskiego i K o ­
r e s p o n d e n t a  Warszawskiego  i Zagran icznego ,  a b y  
p rzed  Sądern t e r a z a i e y s z  yra sami, lub  przez u m o ­
cow anych  praw nie ,  stawal i i p r e t e n s y e  swoje u d o ­
w o d n i l i ,  g d y b y  j edna k  p rzew ło ka  czusu n i e b y ła  
n a s t p n i e  p z y c zy n ą  t y m ż e  WW. W ie r z y c i e lo m  sk ła ­
dania  się nie wiadomośc ią ,  i m im o słuszność k to  nl t -  
szkodował ,  o b o w ią z a n y m  siebie  z n a ydu ie  p o w tó ­
r z y ć  i jeszcze  r az  wezwać wszys tk ich  WW. Wie­
rzyc ie l i  ze»zł  go Franc iszka  T o c z y c k i e g o ,  i ziakie- 
go b ą d ź  kolwiek względu do  maią tku  i*go  ro szcze ­
n ia  czy »ić mogących  , a b y  p r z e d  Sądem n in iey -  
s z v m  sami, p rzez  um ocow a nych  w dn iu  igo maia 
1817  rq>u ,  iako iuż o s ta t e cz n y m  d o  r o z d z i a ł u  t e r ­
minie,  stawali,  i r o z s c z e n ia  swoie u d o w o d n i a l i ,  
w p r z ^ c iw n y m  b o w i e m  z d a rz e n iu  kard  go niezgła 
szy jącego się i n ies tawaiącego  p r e t e n s y a ,  ustanie  i 
amis* y 1 p o d d a n ą  zostauie , i ab v t akow a  obwieszczenie  
w G aze tach  Kuryera  Li tewskiego ,  i K oresponden ta  
\S ar«»-twskiego i zag ran icznego  u m ie s z c z c n e m  i °- 
g łn s z o n e m  z o s t a ł o  m ie ć  chce i s tanow i.  Dn ia  z 8 
b e p t e m b r a  1816 roku.

Ma rc in  J iw o r o w s k i  Sędzia  G r o d z .  B i a ł y s t ^ k i  
E x d y w .  P rezyduiący .

Ignacy  Zubow sk i  E x d y w .
J o z e f  N ie w c d o s k i  E x g v w .

1. N  ż e y  prodpisana w sku tek  Dekre tu  E x d y w .
zs y m u ją c  się a d m in i s t r a c y ą  Kamienicy po Ku pcu 
W i l t ń  zasz łym L e o n a r d z i e  -J >cherze w m. Wiln ie  
fia Z a m k o w e y  ul icy s y tu o w a n e j ’, poda ję  do  wiado­
mośc i ,  iż t aż  Kamien ica  od  dnia  23 Apryla  t a r az .  
1817  roku  i e r t  do  a rędy .  U n o w y  o t o  zawierane  
b v d ź  mogą ze  m ną  mieszkającą w dom ie  własnym 
n a  t e y ż e  nl icy s y tu o w a n y m  pod* Nrem  n o  a t o  ka­
ż d e g o  czasu po n i n i e y s z e y  awizacvi.  Na p r a y p . -  
d  -k zaś nie z n a y d z e n ;a się Kon t rahen tów,  albo g d y ­
b y  nie m i ż n a  b y ł o  mieć tyle  intr<*ty za a r ę d ę  ile 
dla K redy to rbw  na t e y  kamienicy wspólne mających 
lokacye  za  p r o c e n t  wypada ,  j ak  się już  w k l k u  u- 
p rz e d n ie h  1 ciech sp rak ty  kow. ło, w z v w ają u j  wszy- 
scy C’ż  K r e d v to row ie ,  a m ianow 'o ie  Sukc-ssorowio 
B r y . t t e  P f t f f s j o r a  WW. Szłeiewski  M e y n o w ’®, 
W oiakow sk i ,  S t a ro .  Symnon i dalsi  a ż eby  sami 1*Jb 
p r z e z  P l e n ip o te n tó w  p raw n ie  umocowanych  w calu 
wspólnego względem a rę d y  u łożen ia  gję p r z y n a y -  
m n ie y  dwuma t y g o d n ia m i  p r z e d  w yrażonym  t e r a i i -  
n e n  z3 Apryla roku  t e r a z g o  raczyli  sję ko r rm uni-  
k o w a c z e  m ną  n d m in i s t r a to r s k ą ,  inaczey  dla uniknie -  
n a  w łasney  s t r a t y  i samychża  Kredytorow p r z y m u ­
szoną  będą  zaw ie ra ć  urnowy z k o n t r a h e n ta m i  o a-  
r ę d ę  choc iażby  ta  i n ie wynosi ła  odpowiedn iey  in* 
t .  «ty za p r o c e n ta  Dekze t^m E x d y w .  wyl iczone ,  d la  
c z e g o  n in ie ysz ą  swizacyą  do G e / e t  p o d a ję .  D a t t  
t o n u  1817 mca M a rc a  12 dn ia  w Wilnie .

Z u z a n n a  Lachowiczowa S e k r e t ,  byłego  DvtojU 
PollgO

1 Niżów podpisany  U r z ę d n ik  R e z n lucya m i  w

p o d  Nra  F14 na gurbarsk iey  u l icy  w mieście  W i ­
nie s y tu o w a n e ,  po  z m a r ł y m  T e o d o r z e  A f r a u io w i-  
ez u O b y w .  Wilen.  na r zecz  Sukcessorow orieg 1 w ni -  
le tności  dop iero  pod  op ieką  z o ń a i ą c y c h  , F ra n c i s z ­
ka , Joach ima i J e rzego  Af ram owiczow s p a d ł e ,  o d  
nas tępnego  t e rm in u  S. Je rzego  w t e n u t ę  a rę dow ną  
t r z y l e t n i ą  ua warunkach  przed  l i c y t a c y y n y ch , w ię -  
cey daiącemu przez  publ iczną  l i c y ta c y ą  w y p u s z c z o ­
ne będą— Do iakowey l i c y ta c y i ,  na  raieyscu p o ł o -  
żenią t y c h ż e  dom ow odbywać się m a i ą c e y d  n a z n a ­
cza się t r z y  t e rm ina ;  p i e r w s z y ,  dn ia  1 5 ,  d r u g i d n i a  
1 9 ,  t rzec i  o s ta t e c z n y  dn ia  2 0  t e r a i n i e y s z e g o  m a 
marca  .—  Ż y c z ą c y  p r z e t o  wziąść w t r z y l e t n i ą  a rę d i—, 
wną t e n u t ę  , r ze c z o n e  po  A f r a m o w i c z u ,  po  .usta l*  
Kamienicę i Dworek , a b y  się ja w i l i  na p o t n i e n i u o e  
t t n n i n a  na m ieysce  po łożen ia  n ie raz  r z e c z o n y c h  do *  
m o w ;  ninieyszą iako de legowany u r z ę d n ik  p o t r z y -  
kroć p rze z  G a z e t ę  Ku ry era  L tew.  wyd-ng p u U i j u -  
te.  D a t t  dn ia  9 mca marca 1817 roku,

Jakub H i h i  K- M- G. W.

1 M a j ą t e k  o mil  9  nd W i ł  la w P e i e  O s z m .  p o ł o ż o n y ,  
m s i ą c y  z a l i n d o w m  i e  f u n d o w e  w y g o  ne 1 Sprryt .  m>f d e w y m  
z  s ad em , z ka n a ł e m  z a r y b i o n y m  , 1 z u d z .  d  t y m  o ma iey  p a ł -  
mi l i  f  . lwa rk i e in  u a d  r z e k ą  o<z m iaa ą  , r na i ąoy  w  o b u i w ó  h 
-’f u n d a  h w y s i e w a  o z i m e g o  n a  m o r g a c h  120 , z z - s i s w -m  j a ­
r z y  n n y m  , z 30  c i ą g ł e i u i  u p r z ę ż n e m i  d y m a m i  , a z g na p o ­
w i n n o ś c i  B o ) a r* k i e y  , t u d z i e ż  z 5  D y m am i  c z y n s z o w e  mi  
w o i n e m i  , z  k a r o z m ą  i u d z i e l n y m  S z y n k i e m  , z iase in d o ­
s t a t e c z n y m  n»  p o t r z e b ę  , g e o m e t r y c z n i e  odi .>w-»s u r e g u  
l ow  any , z p a m i z c z y z u ą  o d p o w i e d n i ą  k r e s c e n o y i  , z ł ą ^ i i n i  
d o b r e m i  na w o z o m  5 0 0  i z  di. luzenii e k o n o n u o z n e i n i  w yg 1- 
dami  , i e a t  d o  s p r ze d an i a .  K t o b y  so b i e  ż y c z y ł  we-y ść  w  
u m o w ę  o n a b y c i e  , i u b  w z i ę  ie w  z a s t a w  ogólnie , lub po* 
s z c z e g ó l n i e  , z a  c e n ę  z i a t o s o w  o ą  d o  cza sów t e r  ź i l e y s r y  h ,  
r a c z y  s ię n d a ć  w  W i l n i e  d o  W C z e r m o k i e g p  R g . u t a  m i e ­
s z k a j ą c e g o  w d o m u  P .  H  li i» p / z y  z a m k o w e y  u l i c y  p o d  N a 
1 05  al* za in f o rm ow an ia  s i ę  1 r o z p a t r z e n i a  » .ę  w i n w e n t a r z u  
i  m a p p i e .

I  N ?i®y '■wyrażony n»am sobie za honor  prz z 
nin ieysze  don ies ien ie  *zaaown»y publ iczności  osWiadk 
czyć , iż na ż ą dan  e wielu z n a k o m i ty c h  ) n ieom v-  
lonych w m v m  zaufaniu o s ób ,  sp row adzone  z o s ta ły  
p r / e z e o in i e  w ty c h  czasach zza  gr im ;cy w s z c z e g ó l ­
nych i n a y świeższych gatunka.-lj  różne  nasiona ogro-
, juWe  ż a t e m  , każdy  s o b i e  ż y c z ą c y  uzyskać takc-
wych nasion do swych • " ’"odiw , r a c z y  *ię udać d > 
P r z e ł u i ą n e g o  Klasztoru  O O  B on i f ra t rów  w W  ln ie  
m f s i t a i ^ c y c h ,  gdzie  będzie  inózna p o s z c z e g ó ln i e  
na Reges tr a*  różne  ga tunk i  p r?e  . rzec , i u tegoż za  
p o i n t e r ną  cenę  upod o b a n y c h  1 p o t r z e b n y c h  n*bydź*

F  del is M aure r .

I .  Z n a v d u i a  się do w .byc ia  Kocz WarszawsTci 
Tiowy, t « c a i n i  yszey  mody o i e d n y m  drągu  b ro n z o -  
w a n y  ' z ło te m ,  p r z y t e m  pa ra  koni  do Kare ty  uż .  c 
się mogących.  Ż y c z ą c v  kto n a b y d i ,  m oże  u l a ć  się 
do domu S t a r .  M ende la  M a ck ie w icz a  nap l i cy  Zmudz-  
kiey pod N rem  551 położonego,  bl isko 8go Mi o-  
ła ia  gdii® po in fo rm ow a nym  b ę d z ie  o c n y c h  cen i*  
od  W la ściciela t e raz  t a m  mb-szkaiącego.

1. W domu Millerów na ulicy N ie-  
m ieck iey  pod Nrem 374 znaydi;ją sią 
do najęcia rocznie Pokoie ze stayniarni 
wozowniami i kuchniami od Sgo Je r z e ­
go to iest od dnia 23 Apryla nimeysz *- 
go roku, chcący zatem takowe naiąć ze­
chcą się udać do gospodarza w ty n u e  
domu mieszkającego.

1 P o d d a n y  móy w ie c zy s ty  guberńi i  M ’nsk ie y  
P t t u  l h u n e ń s k i e g o  z ma ą tk u  Woronicz  T e o d o r  Kp- 
zialko l a t  1 9 ,  tw a rz y  b i a ł e y , włoso.w bląt f ,  w z r o ­
stu  mie rnego  o d d a n y  do  Sz«vvca W i h ń .  p r ze d  t rau­
m a  l a t y  n a  naukę  , d o b r z e  w y d o s k o n a lo n y  w swoim 
rzem ioś le ,  dnia 11 F e b r .  t e r a i n i e y s z e g o  roku o d  
t egoż  szewca u c i e k ł ,  o c z e m  jawiono w policy i , i 
gdv się n ieokaza ł  w mieście  , p o s ta now i łe m  za  a w i ­
zować p o t r z y k r o ć  w Gazecie  K u r y e ra  L i t e w . , iż  
z b ieg ł  w Surducie g ran a to w y m  sukna f rancusk iego  * 
t ak iegoż  koloru P ł e s z c ż u ,  z szewieckim w a r s ta t e m  i 
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D O D A T E K  D R U G I  D O G A Z B T ?  K O R Y H R A  L I T E W S K I E G O  N« r  s s
*

Wilno dnia j 3  marca i 8 i'r] Roku.

- ' .1 

O G Ł O S Z E N I A  
2. Od Wileńskiego Rządu Guberskiego. By- 

w tutey  sis^y Gubernii poborca akcyzowy J  >atef 
Houwald i Kompamsta  Jogo w piąt®y części Wi­
tebskiego kupca syn Sim 'ha Ki p n  zawini li  op ła ty  
dzierżą wnay w mieście W  inie za r. 18^5 » 1816 do 
dnia iga  Augusta raze«n 250,153 rubli 27 kopiejek; 
osobno z»ś s<nn j -den  J ó ^ - f  HoUwald z  mtar td Po-  
niewieża do dnia i g o  Nowerabra 1816 ro' tu rubli 

*9 555 kopiejek prg; ze zaś na dopełnienie  tuk o * e y  
niedopłaty,  n p r ó i z  majątku S z . rw in t  obciążanego 
iiczneini w różnych rzecza-ch poszu ..iwaniami i pry- 
watnenu długami i u edopłaty na przemyślni’.* oh do  
5 0 , 0 0 0  rubli, Rieznalaziono więcey majątku Houwal- 

a; p rze to  poszukiwanie niedopłaty zwraca sie na 
porgcznikow, którzy je dnakże  za pierwszym od nich 

« f  p rzepadają  ey na cżgść każdego 
J r z a, e" a^ aciI' i “ *go pos tanowiono
to-obi.,i"i i: :* ? )  ■>«*«. i*«.„ •/waŁe1.1 Jdrla 1 Piotra Zienkowic*ow dom mu

nu porgfcę ToT'~ P°,d Nfem 344 prs6̂
W ni  Ir U 9<f 4 , 9  r u b 1 ' 4 2 V* * ° P , , !vk .  ;  P o d p ó ł k o -  

niK« P a r c z e w s k i e g o ,  majątek C z e r w o n y  O wór
» -*o9 dusz męzkich 1 O byw a te l ,  Jana Cieehaaowiec- 
**®go. Kazim.erzow 3 9 ,  i Adama Ciechanówieckie-  
go odbrzaz ie 95 do,z.  W tyra celu naznaczone 

t e r m i n y :  i>*y dnia 12. 2gi dnia 1 0 , a 3ci 
i-o stateczny da ia  23 maja 1317 roku.  Życz ący  
pr-zeto kupić te ni jątfti zech ą przybywać do t-goż 
l \ządn  n a wyżey pomienione terminy.  Dnia ęyo 
marca 1 3 ^  r o ku D°

Sowietnik Szulżeńko.
Sekretarz Doiitrewski.

dziwUł’ Kr,,m® ,ssva do  Urządzenia interessow R.»- 
l l T l r * ' *  UStdnowiona- « 3iąc na naypierwszym 

g gdzie a r tyku ł  22 Organ.zacyi  *woi©v ve rzeczy 
arbowego długu, i przeto usposabiając środki uła­

twiające os ta teczny ze Skarbem M o n a r s z y m  ro­
zrachunek,  postanowiła obwieścić tych wszystkich 
O b y w a t e l i , k tó rzy  pod  jakimkolwiek bądź na­
zwaniem posiadają dopió ro  Dobra R adz :wiłłowskie, 
* którzy dawniey też  Dobra mieli w swoim
dzierżeniu,  iżby nieza wodnie w ciągu trzech miesięcy, 
od da t ty  mnieysżey ,  złożyli w mieyscowych Sądach 
niższych Ziemskich,  naydokłada ieysze  tabelle, z wy­
szczególnieniem w onych d a t ty  mieysca, oraz ilog i 
Uniesionych do Kas* Skarbowych,  i bądź  do czyich 

o wiek rąk,  na konto  wyżcy pomienionego długu, 
oc odow, procentów, addi tamentow, argd czyli ad- 

Wunistracyynych in trat .  tudzież  zdołączeniem kopii 
witow, ze wszygtkich wyżey wyrażonych opłat,  u ło ­

żonych koleją d a t t  i zatwierdzonych podpisem wła- 
sny«n aktorow, czyli sk a łającego też  tabelle  i kwi- 
*y do rzeczonych  Sądów Niższych,  a prócz t-go ,  
8 y rnogą znavdywac gig z .  Inekrypcyami recznemi 
zeszłego Xigcia Domimka Rad*iwi ł ła  deb i to row ie  
którzy  na umorzenie Skarbowego długu,  składali  ca­
łe  lub tzgsciami debi ta ;  z zastawników zaś, k tó r z y  
wnosili do rozmaitych mieysc składkę,  pod nazwa­
niem trzy procentnego, p r z e to  i każdy  z nich kto,  
He zal iczył  kwitacyą sobie wydaną  w łropiii, podpi­
sem swoim stwierdzoney,  równie w Sądzie  Niższym 
Ziemskim mieyscowym złożyć je s t  obowiązany,  dla 
Jirzedrtawienia onych,  po upłynieniu trzech  mie­
sięcznego terminu,  do ninieyszey Kommissyi.  D a t t  
'W Wilnie 1817 roku mca February!  27 dni* Origi­
nal  Ba podpisem w Protokule Prezasa i Członkow 
f k m n m i t s y i .

55godno z Postanowieniem Komm‘s»yi, ś w i a d c z ę  
Wincenty  Ławrynowicz  Jeneralny Sekre ta rz .

a. A L E X A N D E R  I s z y  I M P E R A T O R  S a m o w ł a d n ą ® .
Całą Ros syą  e t c .  e t c .  e t c .

S t a r .  H r c o w i  L e y b o w i c z o w i  L i r z e  Z  ę c i o w i  D a w i ­
da  Ju d k o w i c z a  L i w a r y c a  P o z e w  p r z e d  S ą  i Z i e m . k i  P t t u  
M u c k , ego  z I n s t a n c y i  W .  X i w e r e g o  P r z e r a d o w i k i  
P o r u c z u  ka w o y . k  Rossyyak ich  w y ni es ion y  mien ią c  , 5, o "  
s o w u i e ^ . ę  m, ,ąc do  D k r  tu  j e d n e g o  w roku .*>,5 v b r « 
16 iv Dep a r t am e n c i e  są im  jgu b e rn . i  Wnepsk- iey  o c z e w „ t e -  
go,  d r u g  ego w ro k u  13 ,7  F e b r  t 4 w Z iem S łu e k tm  ak-  
c e s s o r y y m e  zsf r o w a n y c h  1 d » h z f , h D wo  ł o w  w s p r a w i e
n s T k " ?  .m; H c ]Jeh W rz: czy *as o-« r i  o b ż . l o -
ny wydałeś ' .wiadec two Staro*.  J k«wi i g  r i t o w i  No-  
cm mow 17 zo w 1 Raportom,  ora* M- .w.gy Ja nm e lo w ic zo w i  
Ubywatelow,  t u . „ t a  Czarnik.  że Mow.za Ja .k,ejowicz  Pie-  
n .p o t eu t  pyzy osobnym VVexlu czy),  Blank,ecie R a p o r t o w  
wz ął  rubn arebr. pSo dla a t . r .  D .w id a  Judkowie* ,  i o n o t e .  
mu* Dawidowi na obłlg prze* ż - t t^ o  Pr ze rado w sk ie go  
na Blankiecie wy da ny  zaliczył  i wvpł«crf .  a na co t e n ż e  
IJHWld zwróc i ł  Rewers  od Z y d o w  C z „ a i o k i c h  j«mu p r z y -  
W zięciu pieniędzy wv da ny  a ohfligu Prz>radow k . -g) jako 
j i ż  oplaoonegu nieoddał  i za onym 31 ko już o p ł .o ou yt a  
w Ziem. Słuckim ntewdlnie na Z , i ł  Przeradowskim D k r e t  
Oczewisty o t r z rm a ł  a p r z e l e w . j ą c  takowy Dekret  synowi  
swojemu Szachaie.  Dawidowiczowi  za UKizern R z ą d o w y ®  
p mieniony D kret, t enże  Wlewko n ł b y w : i  p rzez  me-  
k w i t . c y ą  na żałł w y e x e k w o w d ,  atało się w ięc  g i y  Prze* 
radów*ki m»jąc rzecz  w S ą l z i o  G-łł Depar .  zgim gubern.  
Wi tepsk iey  1 pomienionemi żydami Czasnick e m  z« obli- 
piem o cs.  zł. 1000, 1 < iż ży łzi s tawając u Sądu gdz  w v z n a -  
li i -  za pomienionym obligiem ,1 D ,w:da Jadkowic^a  ziokowa- 
nvm duk. 400, czyl i  rub.  srebr.  93.., oplac. ł i  co w-part® 
było świadectwem obżałł  Lu ry  dopióro  gd^ Dekre t  Z ie m.  
Siucki uznał tes;oż obż i ł  Lu ry  edcy tacyą ,  p rze to  ż . ł l  P rz e -  
radow-ki  sz»n jąc W'yrok Ziem.  S łuckiego tj-goż obż  *ł. 
H-rca  L u r y  do rozpoczę t ego  w t y m ż e  Zieiii. Słuckim ? U r ,  
Stefanem Sz*niswfk>m D e p u t a t n n  P t ’ u Bóbr .  wl t  w ko b y -  
w<-» oraz Dawidem Judkowiczem 1 Szaoh ną  Daw 'dowiczent  
L i Wazycami procederu  w moc odmienionego Dek re tu  »d- 
c - t u j ą c  następne  zakłada Proźby o Pr zeświadc zen ie  p o d  
p rzys ię gą  że żydz i  Czasn icey s tar .  Dawidowi Judk w t e - o -  
w« L ; wszycowi rub arezr 9 3 0 .  zaliczyli  i t en że  Da­
wid ich rewers  zwróc i ł  a dbirgu od przeradowskiego ri« 
dhuk 4 0 0 . na Blankiecie w yd an eg o  n ieoddał  o aaays tencyą  
ni-ii y*zemu proce  łc rowi  aż do o c z e w ia t ey  rozpraw y o 
e x p e n . a  prawne ,  Kerjr za pochowałki  oraz oto w? zy» ik »  
co czasu *prawy żądanym i dowiedz ionym będz ie .  Pi«au i g i y  
F e b r .  15 d >i»

Ro k u  13 ,7  mca F e b r  17 dnia.  W o ź n y  ś w i a d c z ę  
>ż t e g o  p o z w u  kopią  od  W J P s n a  X a w e x e g o  P r z e r a d o w i k i e -  
Ro P o r u e z n .  wóv»k  R o s n y y ak ic h  p o  s t a r  H ar ca  L e y b o w i -  
oza L o r a  p t z e d  S ą ł  Z iem.  p o w i a t o w y  S l u c k i  w t y m ż e  
mieście  do d r z w i  Kance i l a ry i  Sądo.ney i j ko p on ie o a i a d łe -  
K> p r z y b i w i z r .  dl» dóyścia o o e m n  C y t a c y i  iżby A k i o r t e -  
g o  P o z w u  t r z y k r o t n i e  c n y  p r z e z  C a z e t y  K u r y e r a  L i t e w ­
sk iego  za a w i z o w a ł  ob o w  ązalein.

Adam B ńk W*ki W  p .  S .  G .  U.
R o k u  1817 F* b r  17 dnia P r z - d  aktami  J E G D  I>T- 

P E R A T O R S K l E Y  M O Ś C I  Z ieai .  P t t u  S łu  b ego os bi-  
8' ie s t a n ą w s s y  W  ź n y  w y ż e y  w y r a ż o n y  k w i t  s° óy  R 1-  
l a c y y n v  p o d a n e g o  P o z w u  u r z ę d 0Wnie z e z n a ł  - p r z y j ą ł e m

I g  l acy  Ba rs nce wic z  Re j  ot .
W y p i l i  z X i ą g  Ziemskich  po wiatowych  S łu c *

kich.
R o k u  t y s i ą c  o śm se t  a i edmnastego mca F e b r .  s i e dm -  

naateg- .  dn ia .
P r z e d  Ak tam i  J E G O  I M P E R A T O R S K 1E Y  M O Ś C I

Zie m t u  S ł u c k i e g o ,  oso b i ś c ie  s t a nąw sz y  W o ź n y  n tż e y  
W y r a ż o n y  k w i t  s w ó y  R e l l a c e y n y  p o d a n e g o  P o z w u  u r z ę -  
d o w n i e  z e zn a ł  w t e  s łowa:  ro k u  t y s i ą c  ośm se t  s i cdmnss te*  
g o  F c k r .  s id m n as te g o  d n i a .  W o ź n y  ś w ia d az ę  iż teg*» P o -  
z r w  k o p ią  od  W I P a n t  X s w e r e g o  P r z e r a d o w s k ie g ®  P o r u c z .  
w ó y s k  R o s s y v sk ic h  po  s t s r .  He rc a  L e y b o w j o z a  L u t y  p r z e d  
S ą d  Z ie m  P t t u  Słuckiego w te rn ie  mi eś c i e  do  d r z w i  K a n -  
ce l l a ty i  S ą d o w e y ,  jako p o  n ie os ia d ł eg o  p r z y b i w s z y ,  d la  
d ó y ś c i 8 on em u  C y t a c y i .  i ż by  A k t o r  t e g o  Puzw-u t r z y k r o ć -  1 
m e  of>y P r z e z  G s z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  za s w i z a w s ł  
obowią*®«'«>, u t e g o  k w i t u  Re l l a cy y n e go  p o d p i s  W o ź n e g *  
t akowy-  Adam B u k o w s k i  W o ź n y  P c t u  S łu c k ie g o ,  k t ó r y  
k w i t  R e l l a c y y n y  po  zeznaniu W o ź n e g o  j e s t  do  K i i ą g  Z i e m .  
P t t o w y Lh S ł u c k i c h  p r z y j ę t y  i w p i sany ,  a żn i ch  i t e n  w y ­
p i s  za o p ł s t ą  Poaz l in  M o n a r s z y c h  p o d  P i e c z ę c i ą  U* 
r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  p o w i a t o w ą  Slueką  a t r o u ie  p o t r z e b u j ą c *
jest wvdau ®

Correct. JBaranoewicz Ri  j^n t .

9  E x c e r p t  z  P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  G r o d z k i  
g o  P t t u  N o v r o g r o d z .  *r d a c i «  n i ż e y  w y t a ż o n c y  z m



.p i«are»b  o k i . ^ z o m a ,  s w R o k u  t e r a i n f o y w y  *8*7 
V  Ir .  8  d n i a  pod p ieczęc ią  u r z ę d o w ą  G ro d z k ą  t

VL'6 ! R o t u ,ei*»-7 >ft*c«*F‘-br. 5go dn ia  oświadczen ia
t o l . n t —  " J F » » *  S t . n i » l . « *  M c g i l n i . k i . * .
Gr  n. P t t u  Nowogr-. R e g e n t a ,  naprzec iw  
Micha łowi Szyszce  Sęd*.  W..leń. z n . s t ę p n y c h  
budek  czyn i  «i< : i® J P * n  Macley b o ł ta n  z • .
1 „acym Soł t .  iiem Czesz. Rzeczyc ,  w ^ e k a  ^  ■
„ i ,  s ę d z i w y m  .  a s z czegó lnym  p r z y w ^ z a n .e m  
Z a U g o / ^ n y ' a s w e y  wnuczki  b ę d ą c y m , - d o  d o b r
t r o p o l  to iny < h w Guber ,  Grod z, w Pcre N o w o g ro d y
UiU*  0 m 1 5°  * HorKi * Guberm.  M n s k . ^  u
E o b r u v s k .  odległości  zo f t a iących  p rzy b y w s zy  
r a g U  c z te ro tygodn iow e go  bawiema się , laki by ze
s t r o n y  M - c ie ia  A l t a n a  z protestującym się rozra­
chunek te n  os ta te czn ie  U k o ń c z o n y ,  a że  J-ewersu da­
te  i 808 roku Jonii  28 dnia h o s / a c e g o ,  pcze z  za  
ł u iaceeo  D e ll t r a  w y d a n e g o ,  a w l k c e  zo s t a w io ne -  
t o  w ó w c z a s  n i e b y ł o  z w r o t u ;  P r z e t o  on. go aS*<- 
L r a c y a  w roku . 8 1 4 , ł*pfc 1 4  dnia wydaną  z a p e ­
w n i ł  1 tym  p o r z ą d k i e m  unikczemn ił  —  P o z e y s c u i z a s
i  p J e n a c y m  Suł tanie  Czesz.  Rzeczyc ,  ( i » k  huty 
V ł a ł n e ° t e g o ż  M ac ie ja  Suł tana świadczą )  do łloy-u 
d l a  uk ładu  fam i l-ynego ,  o po z o s ta ły  m a ' ą t e K , s a m  
w e z w a n y ,  gdy  do  on -go  n i e p r z y s t ą p i ł  , ws/.eDą 
•Ukcessyą gwałtownie i przemoonie  zagarnąwszy  na­
w e t  Rewersu u^pokoionego zwrócić  wedle u r ę c z e m a
wzbrania ł  się,, z m uszonym  ł  ̂Z ł ł c y  D e t to r  o rożna
r r e t e n s y e  przy  zaniesieniu w Z ie m .  1 ttu R b tu y sk .
mani fes t  o w i o nie  zwrót  onego zamanifestować po- 
ś ledn iey  do Z ' e m .  Kobruy.  pozwać,  w iakowym ra-  
„ , e o b ż ł n v  Maciey  S o ł tan  z n a ą c  , że  rewers zupe ł ­
ni#  z a s p o k o i o n y ,  a Obhg i  imie iego noszące tuz a- 
PtorstwU pro te s tu iącego  się Mogilnu k ego należą , 
Abv  na d a l  n i eby ło  kwestyi  , o o de b ra n iu  .prze* się 
o d  D w o rz a n in a  R y s t r a m a ,  oraz o w z.ięcie z rąk prc- 
fe s tu iącego  się czer .  z ł.  tys iąca  i o na s ta łym  prze- 
lessie na ty rrża  ivwers ie  r zecz  zapisawszy 1 posw.ad 
c z v w s z v  . własną ręką,  p r zy  uproszonych piecżft*>- 
r za c h  p odp i sa ł  -  Do k tó rego  gdy O bż łny  Szyszko 
s .ąpiecżę ta rza  przeds ięwzią ł  pisać Się , a w tymi r**«e 
okolicy, n o ś n e  wyysc do d rug  ey o f i c y n y ,  w k y 
Z ł ł c y  D e l t r  miał lokatę  n a g l i ły ,  r /uca iąc  pi«/4 pgo 
s i t  O b ż ł “ o w d o b r e y  wfaości **Wsz« d i a r a k t - f t w  
o sob ie  i ^przewodniczy  ć p o w i n n e y  z a ^ e  *yws«y u-  
r e c z e n iu  że odn ies ionym i o d d a n y m  z os tan ie  , pr. -
t . s t u i a c y  .się « * * • < « .  .  O b W . y  S . » « » o  « £ * » “ •
m n o ś c i  W .  P i o t r a  Ł a w i e m e c k u  g o  z A o n *  . y w  z., pi -

r , t . r « . ó  * •»!*% <!» o d d a n ia  i 2 H ' » “ «S
D l i i  « . i » W  1 »ny  do  kieszonki  « F r . k .  b ? ^ . y  
iak  t e n ż e  W. Ławieniwcki  mow 1 wziął  s , t r a  zy 
zaś na m o m e n t  z a t rudn ie ń  z t akowym r e w e r ^ m  luz 
w p o w y ż s z y m  sposobie u s p o k o io n y m  węj-e.y 
mu iak Z ł ł m u  Ueltwi  s łu ż ą c y m ,  gdy  do  - 
m i e vsca swego r e z y d a n c y o n a l n e g o  wyiecha łes  n. -  
t y .  hm ia s t  , w ięc  Z ł ł c y  D e l t r  « 1.-s tem wys ła ł  gd* e 
O b i ł  go pon iew aż  n i , z n a l e z io n o  , a po n-e odb i tym  
w i e ź d z i e  z H. rki w N ow o g ró d z k ie ,  l edy Oułłnyb / .v -  
s /k o  na n i e p o i e d n o k ro t n e  upomnienie  się żadnego 
znaczen ia  n i e  m a ł e g o  i . k o  u n ik cz .m n .o n eg o  t r . n -
“ aktu nie zwracasz Iflcaiąc Sie,  - b y  gdzte tacowy mu­
n i m e n t  i ed v n ie  Z a ł m u  Deltwi s łużący  n m z a m . t r ę -  
ż y ł  s ię ,  nim  wyniosą  s<? do  Sądu właściwego.

w. o c z v m e  to  Oświadczen ie  1 w ła sną  podp 
r ę k ą  S t a n i s ł a w  Mogilnicki  Sądów Granicz,  f t t u

1SO',> Cf g o d z r e m  * P ro toko łem poto czny m  M a rc in  
K nita  G rod z .  Nov*ugr- R e g e n t.

2  N a  rozdz ia ł  d ó b r  W. J akuba  M arc ink iew i ­
cz a  T y t u l a r n e g o  Sow ie tn ika  w P t t . i e  P m s k .m  gu 
I •• M n s k i a v  po ło żo n y c h  u s ta now iony  Sąd t ą

S~,l

k iey  w komplecie  z e b -a n y ,  pb o d k r y c iu  Sessyow* t
po rozw iązan iu  żąd:  ń pr ez obecne  s t rony  w na -  
szanych,  zajął się e x p e d y o w  n i ,m  posses syon^ ln> ch 
aktów, k tó re  do  dnia  i .  A ryło o d l i c w j ć  będz ie .
O d  t e g o  z a ś  t e r m i n u  c i ą g i .  S e s s y e  u a  s ł u c h a n i e  g ł o -  
s o w ,  i n a  p r z e j ę c i e  K r e d y t o r s k i c h  p a p i e r ó w  z d e t e r ­
m i n o w a ł ,  « t e r n  z a m i a r e m  d o  a t a n n o * c i  1 a ł o z -  m a ,  
d o w o d o w  p o w o ł a ł  D e k r e t e m  s S s o J m  w s z y s t k i c h  K i e -  
d y t o r o w ,  P r e t e n s o r o w  i d ł u ż n i k ó w  k r e d a l n e y  m a s s y  
z a k r y ś l a j ą c  c z a s  z a m k n  ę e  a I z b y  S ą d o w e y  w dr .  a  
2 8  A p r i b .  " t t r a i n i e y s z e g o  r o k u .  T> j a k o w y m  p o s t a ­
n o w i e n i u ,  a b y  p o w s z e c h n ą  d a ć  w i a d o m o ś ć  i n t e r e s o ­
w a n y m  s t r o n o m ,  ł r z e z  P u b l i c z n e  G  z e t y  S ą d  a w i ­
z u j e  i o s t r z e g a ,  ż e  k t ó r y b y  z  W i e r z y c i e l i  l u b  1 r e -  
t e n s o r o w  d o  d n i a  2 8  A p r y l a  s w p j - g o  d o p o m i n k u  m e -  
< b j a w  i ł ,  i d o w o d o w  n i e z ł o ż y ł ,  z  w y r o k u  R e m i s y  
d « i » e g o  p o s z u k i w a u r a  n »  z a w s z e  u t r a c i  p r a w o .  O -  
z f l ś  a a  k t ó r y c h  W .  S o w i e t n i k  M a r c i n k i e w i c z  z  o b l i  
e o w ,  r a c h u n k ó w ,  i d o w o d o w  l i c z y  s u m m o w n e  z a w i -  
n  e r i i a ,  . j e ś l i  w o z n a c z o n y m  w y z e y  c z a s i e  r d e p r z y -  

n i o s ą  z e  s t r o n y  s w o j e y  u s p r a w i e d l i w  aj<>cey o d p o ­
w i e d z i  b ę d a  n a  i c h  w s z e l k i c h  f u n d u s z a c h  p o d  m e -  
s t a n n o s ć  w s k a z a r i e  d o  m a s s y  s u r n m v ,  i d l a  t e g o  p o ­
w t ó r n ą  d o  - G a z e t  L i t t .  i W a r s z a w s k i c h  S ą d  E x d y -  
w i / o r s k i  p o d , d e  a w j z a c y ą .  D z i a ł o  s i ę  n a  s e s s y i  S ą -  

: Z ? r L  1 , 7  0 « . r v i
M i c h a ł  K o r k u z o w i c z  P r e z y d e n t  Z n m .  l i o r y s -

s o  v>. i E x d y v J z o r -
. A n t o n i  R o d z i e w i c z  S ę d z i a  i E x d v w i z o r .

F e l  x  W i s zni . ,  w s k i  P i s a r z  Z  e m s k i  ai M o z y r s k t  

i E x d v w  :z o r .  v
T h s d e u s z  K e w i e n s k i  E x d v w i z o r s k i  R e j e n t .

2.  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R  S i l E Y
M O Ś C I  S „ m o w ł a d n ą (  e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c  e t c .

U* o d  z o n y  ni  W ł a d )  s ł a w o w i  C ‘/ V r  n e r  k i , r r u  C h o r .  
W .  X .  L i t e w s k i e g o  , J a n o w i  B i e l s k i e m u  S ę d z .  G r a m  
p o w i a t u  K o b r y 4 ,  J ó z e f o w i  M i c . w i c z o w .  M a r r o w s  
W .  b .  P o l . ,  J o a c h i m o w i  C - h r e p t o w i e ż o w i  S z a m b e l .  
D w o r u  b .  P o l . ,  i A n t  m i , m u  J, , ,  t r o w s k i ę i r  U A d m i -  
n i s t r a t o r o w i  m a s s y  z e s z ł e g o  H r t f f S r a  O g m s k n  g o .  
P o z i - w  E d v ' k t e l n v  n a  s k u t e k  D e k r e t u  R .  n n s s y y n e g o  
S ą d u  G ł ł g o  M i n s k ,  z g o  D e p a r .  r o k u  1 8 1 6  d n i a  2 9  
F e b r u a r .  t x d v w i * c ą  n a z n a c z a j ą c e g o ,  o r a z  n a s t a ł s c ł l  
w S ą d z i e  E x d y w i z o r s k  m  p i e r w s z o z j a z d o w y  m  r e z . -  
l u c y o w  p r / i  d  t e n ż e  S ą d  E s t d y w i z o i A i  w m r j f -  
t n o ś c i  P l n h c i e  n o w k y  H a c k i e y  w l i ń s k i m  P o w , ł ! Ł '® 
a g  t u i a t v  s i c ,  w v n o s i  s i ę  *  p o w ó d z t w a  U r o d z o n e g o  
J a k u b a  ‘ M a r c i n k i e w i c z a  T y t u l a r n e g o  S o w t e t n i a a .  
z  o d e z w ą  d o  d o w o d ó w ,  o b l . g o w ,  r a / h u n K d w ,  d o *  u -  
m e n t ó w  i d e k r e t ó w  z  O b ż a ł ł .  f e r o w a n y c h  ,  a  n a  
k o n  p o r t a e  v i  o g u l n e y  m a s s y  w y j a . s m o n y c  1 / t o  . i *  
O b ż z ł  k a ż d y  f d w c /  g o l n i e  ż a Ę c  m u  s i ę  D  ; a t o r ,  y,l

M a r c i n k i e w i c z o w i  z a w i n i l i ś c i e  s u m m y ,  z . t o r y c n 1e -  
d n e  z a  o b l i g a m i  i r a c h u h k a n i ,  d r u g i e  z.s d e k r e t ,  m i  
o c z e w  i s t e m i  ,  a d a l s z e  > a  d o w o d a m i  n  e s y r ż e c z n e -  
n , ; w r ę k u  O l  ż j ł n y c b  n i e p r a w n i e  s ą  u w i ę z i o n e ,  1 d o  

n i  a s s y  o g u l n e y  p r z y n a l e ż ą .  G d y  w i ę c  y ó w j t m k  
M a r c i n k i e w i c z  w y r o k i e m  S ą d u  E x d  v W i z o r s k i e g o  
w y j a ś n i ć  o n e  n a  r z « ' c z  c a ł e g o  s w o j e g o  f u n d u s z u  / r -  
s t a ł  o b o w i ą z a n y m .  P r z e t o  t a k o w y m  E d y k t a l n y m  
P o z w e m  d l a  a % v c i a  f u n d u s z ó w - ,  1 d l a  w y j a . n . e m a  
k r e d y t ó w  m a s U '  k o n k u r s o w ą  z w i ę k s z a j  < r v c h

ł v w a ‘ O b ż - W ż h y c h  m o c ą  R e m - s s y  1 * a k l a ^  ^ X z e -
R o k o e m c y i  s u m m  j i k i e  *  d o w o d o w  n a  k z , -
g u f n o l i  yD . b i t „ ™ .  „ . l . 4 « . « l - f l -  O - W " ' *
f i e  o k a ż a  ; * w i  « n i a  t y c h ż e  f u n d u s z ó w ,  w g e l o w e y

Ar. n i v s v  z  p r o c e n t a m i  i u ż y t k t m i  p r a w n e  s u m m i e  d o  m a  s y  z  p> j  r
m i  • o r a z  D ^ l - b v  *  p o t r z e b y  i n t e r e s u  1 w s i ł ę  z * -  
k - o T m y c h  S . , d i  E x a y . i z m s k i . g o  D . k r e l o w  » J -  
n a d a ć  m o s ł y  p i t a  w e r y f  1 a - y i ,  1 i n k w i z y r y i  1 E x  -  
m i n ó w  , o n e  d e t e r m i n o w a ć ,  i c h o ć b y  p o d  m a s t a n -
n o ć ć  s t r o n y  t X p « d y o W ^ n i e  d o p e ł m ć .  W s z e l k - c h  w y ­
d a t k ó w  p r a w t i v c h  s ą d z e n i a ,  n . e m m e y  z a d e c y d o w a ­
n i a  t e g o  w s z y s t k i e g o  , c o  z  n a t u u y  s p r a w  y  1 p» -  
t r z a b y  i n t e r e s s u  w y p a d a ć  b ę d z i e  o  j a  OW g



V u  f e x d y w i io r sk i e g o ,  aby  0 » ' “^ " f o w a a y .  h do 
l« ro u Idącego 1817 •‘“ ‘Jy eub rńii M i ń s k i e j  
majątku Now ey P l a n ty  l l ack iey  J L . wiedz ią  dla u-  
vt f t t o i r  Pińskim p o ł o ż o n e g o ,  * o d P ,  ^wiad*-
sprawiecrliwierna się zajawił  i s tann  G'azet L i ­
czył  taKowym Pozwem EdyKtva rhv‘ - wzywa,
t ew sk ich  i W a r s z a w s k i c h  pod j ą c y  *r o ku 1817
z wolnym na ż a ło b i e  p o p r a w i e n i e m  
dma 22 F e b ru  ryi .  . W o ź n y  rńż ey

Koku . 8 . 7 ' m c .  F *b r u a r ‘ 2 r  E ^ u y . l o y  (.'« 
pod pisany  ae ,oi>ję iż ta kow y  X , t " a
J  V. Włodyulawa C za rneck tego  , i  Gran .
L t e w .  oraz  U W .  Jana  B o i s k u  go S * d «  £  y>u 
P t t u  Kobryń. Jaz*f.i Micewtcza Majora \ .» ^ p 0p
ski~b, Joachima Cl i tep tow icya  Szan • vv0r 
i A n ton iego  P ,» t ro w ,k ie $ o  A d m .n i s t r a t o . a  
a r t z U g o  H - t m a n a  Ogińskiego  z powodz  wa . ^  
kuba M a r c  n««ew.cra • i vtumrnego  owi o ‘ k
p r z e d  Są d  T a x a t  r sko -  E x d y w iz o r s k i  w m ^ t K u
N ow e y  P lanc ie  Hackiey  w guoern t i  M nskiey w f t t c u  
Pińskim agAujący się, w y u u s i o n y  ( do G zet  u-  
b l ic znych  L i t e w sk ie y  i Warszawski*}  po d a łe m ,  o- 
r a z  s tannosc do rozp raw y  na d z i e ń  1 o mca 1 p*y 
la  i 8 l 7 roku za wiadatni leim .+-> j

J a n  O r z e c h ó w  ski  W o ź n y  P t t u  B o r y s .  1 L x d y -
w u o r s k t i

b .a .— w -  «* 48I,s eweiri Pi kami i do*t«t*>en» ld 11 ■
s tosownym j - . «  F .,ru^ n ,k Woysk  IV1.

i .  N l i . / p o d p i s a n s ,  M , c  a k to r k ą  Komo. t f *  
K f . -  i . o - a V . ,  -  m i , c i .  W I « .  u ;
N r e m  g 0  » d W  v p r owa dz ąc ym,  p n ł . *0-  

d n u k ą  b»..mą, V . 6 ^  drVchowi mężttwi rne-
nT - ; C i  W o l f u n  B ac io m ;  . mko nu m e  czy-  
mu iKurtolf .  ’v „ K r .rfv , o »  p. e o i | i » y a . :

“ “ — 1* -  • » *  h * *  *k t o r t *  u “ '*

» *  Wolf owa.

a Podaje się do wiadomości, iż ,y’St
do przedania folwark o  5 ""l 
mający w sobie dymów 12. Cll(W  
wciiodzić w układy o ,kuMo t e  ,0 to - 
wątku, u  Redaktora gazety Kurye L ite* -  
Skip-o Zńaydzie uwia-lomienie> do kono 
ma się udać 0 traktowanie - w tey rzeczy

a Na Poulawaeh za .młynem T y-  
szkiewiczowskim nad rzeką W de nką  są do

2. Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i ż o r s k i  w dobrach
Nlhfa ty cze  K u r c z e w s k ie  z w a n y c h  o d b y  wają .  V • *«
Skutkiem Ukazu R z ą d z ą c e g o  Senatu,  przewodnią l -     _
kazu  Sądu Grłgo L i t e w s k ie g o  drugo  go D e p a r t a m e  - d o w i e d z i e ć  SUj 0,1 p r z e r i W f c O
t u  g u b e r n i i  G - d z i e n s k . e y ,  p o d  ci , i r e m  z i  P d - z d z i e t -  n i e t l l O Z C  Q O W l t U /  , ^ L t n l . d

ni . a ig  łó  ro sn  za Nrem 10*8.  » y » ^ | « .  " a dz Ka  
p :erwszy F e b  uaryi ioącego roku  dla k e n ty m .b w a m a  
F .xdvw zyi funduszów W. Stefan,.  N iezab  . tow skiego 
Pod  oin r rvc a  N ow .'gro.a/k«ego między j go W-e- 
r z v c . e l .w  i pr tf t«a»orów, Uofl.pl t.-m yrz-z  K r n i t ^ ę  t -  
a n . c z  nvnt *■ bk-any. kiedy z d o n  et,  e n . s t r o n ,  w z ę -  
t-,y od Komornikow e x p l k a c y i  ż o f t a ł  p r z t s w . a d -  
czortyrhj że w vm arv K o r iK u r to  vv.lt ronj.tkow j. dn e

4 . i • i i  a ., . o l w ć n i u  t \ r *  \ C '/ K

SZMtfW OIYlŁłl - f 1
przedania kilkaset sńżniow rożnego rodza­
ju opalowych drew suchich. Kto żąda z - 
kupić takowe całkiem lub częściami,  o c -
n i e  m o ż e  d o w i e d z i e ć  s i ę  n a
d z w o n i c y  S g o  J a n a  w  d o m i e  D o k t o i a  

W  o y ’n  i o ż d .

tfcl/tl V 'II| *■’ * •' / l *
Z3fz ; t  mi, drug ie  d k  ts.v w!»śi>i» przycz  v u> V K,c 
p o  oń ;ch  spe łn i e n iu )  na Map, ,?  p r z e n i t b o n r m .  n,« 
sa;  i k edy  w t e y  czę^c. lJt tu  Nowogt od/.kidgo o Kry -
śn i -g -m i  ziemia dot  ć o d l - g . ą  p ” w\ mi  
n ieoddz .e lney  od o n . g o  dys tynk  -f,  rożny *1. g a t u n ­
ków zi* mi zu owtad..;  bez  usku teczn .en .a  za J

, „Hu Sad 00 ocz.  w i s t s g 0
Początkowego dz iała  . , b « ( t v n n .  
sprawy l o ń )  o ru  Pf!t-VStą/ klwł,niu . . .  u ł . t w i e n . f  za- 
t rv  cn.e  e x d y w iz y .  W oczek  >anit, 0(i<łal j ą r y t h ,
vtad o v t a t e r i n e  i n t e r e s u  *o p uc ?/.4 obv
m T « f , . b B>-  *»,< 
v y . - a  ki.-m, dla •• $ °  ’ : *«*nfgo
*) d 1»«. d °  i d a c e to  «d ro , : ,v t .
.  b .e d z ie l s ,  d o  dnia  go M-Jf.  ' » k »
1 ws/yst  ie urządzenia  zdo lne  •/.,vtkitli  o-
f . n . l n v e h  czynnośc iow p o c z yn iw sz y  ^
* t r z e g;) K r e d y to r o w ,  ze  n e p r z y  - ; •  o f
o z n a c z o n y m  t nt.initf z d o w o d a m i  swego
. t w a ,  na zasadz ie  p o p i s u -  D e k r e tu  H«mnsyne.go 
w i e c z n e y  p o d p a d n ą  w d r p n m in k a r f .  swoich

się w Miratyczarfh *817 roku  E ebrUary l  *7
d m a .  „  , t-, jR fal Czi  ż  P r - z v d .  L x d v w .

p  m nik Suchodolski  E x d y w .
Marcin Cholewiński ,  
j u n a c y  T a r a s o w i f z E x d v w .
Kaspe. Kó?ż zyc E xd y w iz o r .
K je t i t  Ad a tn \Vcvlski.

2. Poda je  się do  j ub lu  z r e v  wiadomości  , iź
t t n L y  sob-e ż \  c z y ł  kupić folwark p o ł o ż o n y  o trn 
*  , d  W ilna ,  "nazwiskiem L *ur  w possessyą dwO; 
L i e r t o l e t n i a .  łub w ar?d§ ki łkoletmą.  m oże  się u d . c  
d o  domu W ie lmożnego  G u C ^ C z a  p o W n e g o  na 
ul i c  v . Sto J a ń s k i e y  p o d  Nrem “ a i '

Biony folwark ma 5 dymów osady ze  wszelkim

„ F,  Iw ark Jakubów zwany,  z  d o b r v m  . po* 
r z ą d n y m  « « ) * < •  ^ V g o d y  z a w i j a j ą c y m  . - b u d  -  
J f L l  e k o n o m ic z n y m ,  mający na leżnych  do -zaro­
b i , a  kresćenćyi  c iągłych Włośc ian i z  * g ^ . t e -
mi w Poletkarlw- Dw ornych  morgow 60. ^ r o ^ i  
g run tow ych  m o ł. i z .  BorU op r fowego  m or  o. 
Prę tów 3 i 9 . Boru  t akże  na budowlę m or  z + pręt .  
242 s i fi > > ze c i m ó ro ż ń e y  mor. i 5 . L d a L z e m i  wła-  
t tnolciam. z i e m n e m i .  od  m aję tn ość ,  n.egd} ^ z i e d z t c -  
twa W W. Sw.dow W *'iszeU przez  e ,  dy wrzs ą od lą -  
c ? 8 ii v , W guber  nii M m s k i e y  i Pt tcie- M t n . . s> tuo-
w , nv :  W z r ę c z n y m  d o ^ p i e n i ę ź e m a  p r o d u a t o w  l 

,słn nołoź-fi tUf n a da l ek o  od g u -
r r “ % ,u4 r .  i » t f i c . i  I ■- i . , . . -h  . . t a .ba, c\ ,e eo ni 1 a,rta >*“ .

d n i o o v eh i boga tych  mias teczek  zos ta jący ,  p r z e z  
W) ’ ‘r ia ls  one- 'o jest  i ide te rnunow a ny  do  w yprz e -

d o w n e v -  W j e d n y m  więc lub drugim,  p r z e d m w z t ę -
t y - h  widokach, ktoby ż y c z y ł  sobie takowy t* »*“r

.i* a »  p c v M ' i
Sci nut Sie udać  w gub, -rnt i  M n s k i e y  do • 
r r ń t e p o  W e r y h y  w mieście  M i ń s k u ,  a w g o b - m - i  
l i t ew«ko -  W d c ń s k i e y  d o  W.  J ó z e t a  O l ' * « n s  . go  
w mi seje Wdnie .  mieszk j^yyrh  * a z j e d ^ m  z 
,ub d rugim p r z y s t ę p n i e  d o  c e n y  umowie  s i . , t SKon 
czyi  bęcizit* HioznSł

2 po lw ark  p ryc iuny  w Btcie  W i l e ń ^ i e m  pa-  
r a fii I łuyw idżk iev l e ż ą c y  4 m ,U  od m ias t a  ^ n a  
^ V . l v  obsze rnńśc i  Z i e m n e y  bl «ko 36 u ł o k  ma- 
I  k tó rą  zuavAuje , i ? 1 su w c z ę s c  d*
budowli z da tn  go włok 9. Wysiewu ży tn iego  Bk.  
18l ty lesz  j . r z v n v ,  ukosu siana, b l u k o  j o  ur,  
jyymow nt a dusz wedle o s ta tn ie y  tewrzyi  .■ 1 d 
Czem dwie,  zabudowan ie  Dworne  j ak o to :  B^udvnek
mieszkalny jeszce  n i e d o k o ń c z o n y ,  o f icyna  o a . h u  
Tą k ry ta ,  folwark z« sk lepem  L a m u s y  m u r o w y  
r ivch 2, B a w a r y  i Słodown.e  M t v n  ^ p ^ o ^ ! ^ ^  ^  
K a m ie n i a c h , o b o r ę  p o r z ą d n ą  1 dal - ■ .
bia  m a j ą c y 4 j r s t  d o  sprz edan ia . -  z y c z ą c y  p



n ®być m o ż e  zgłosić »Ję do  n i ź e y  podp i sanego  
v  w f i l asx to rze  W W J J X X . -Dom inikanów Sgo
B u d i a  mieszkającego,  gdz ie  o c en ie  n a l u ż y p o w z i ą ś ć '  
n > e»©  i n f o r m a l  y ą .

J ó z e f  Kol iński  b. S. Z .  P. G r o d z ie ń s k i ,

"3 RoŁu i g i ^  mca F e b r .  16 d. w t e rm in ie  55 
odroczen ia  w y pa d łym  Sąd  T a x a t o r s k o  R x d y w i z o r .  
sk i  na ro z d z i a ł  m a ią tk u  J W .  K a z im ie rz a  R odz iew i ­
cza Pod kom. P t tu  Borysow.  dla  osatysf i fccyonowania 
k red  yto row i p r e te nso row  iego Rerjjsami '55ie.Bor. Są.. 
d u G ł f g o  Mińsk iego  2go Depa r t ,  p r zezuac*ony ,  do fol­
warku Kaz im ie rzow a  a t t y n e n c y i  d ó b r ' Skuplina w 

i ’cie Borys, po łożonych  z jechawszy  , t ak  d l a  *a«łd- 
c y to w a c ia  d o  t egoż  Sądu  Staroz.  Symstifla Abramo­
wicza i iego-Kompanii  Bankierów W ileńsk ich ,  jak 
dla prz)  go towan ia  się s t ro n  doćAktow zgodnie  z ż ą ­
dan iem  s tawoiących s t ron  Sądy swe do dnia  16 Apr.  
roKU tegoż  o d r o c z y ł  i w k t ó r y m  czesie ażeby wszy- 
8CV K re dy to row io  i p re tenso row ie  JVT. Podkom. Ro 
d z ie w ic z a  s tawali i dopOminkow swych sami p rzez  
się , lub p r z e z  Plen ipo ten tów próbowali  , Sąd p r z e z  
n in ieyszą  Awizacyą  z a w iadam ia jąc ,  że  po  zjecha­
niu na t e rm in  Wyż r z e c z o n y  w przeciągu dni  ^miu 
c a łkow i tą  sprawę weźmie do namowy , i d la nieste- 
Waiących A ni*sją  z a p i s z e ,  ost rzega .

Z iem . P t tu  Borys.  Sędzia E x d y w .  Prez.  F e l i x  
Tra< ewski.

B e n e d y k t  Bol tuć Pisarz Z ie m  Słuck. E x d y w .
I gnacy  Kiiakowski  Pisarz Z iem. Wiiey. : E d “ w.

3 W  Roku 1810 Oblig maiący  na W . J P .  Ka­
r o lu  Bykowskim Podsędku P t t u  Pińsk, na rubli sr.  
s to  dwadzieścia  szesc N ro  126 i p rzyznany  z  plern— 
póts-ncyą ,w Są Izie Niższym Wiloń.  do  uzyskan ia  
W. J  Pa ej u U in cen tem u  Pod le dosk ie m u  Adw. subse- 
l iow Pińsk,  u m o c o w a n e m u ’ode tn n ie  w Roku  1 $14 
i p o s t ą p i e n i a . p roce de rem  v. p. K o m b i n a c y ą ,  a że  
d o t ą d  po t  l ok ro tnyc l i  moich odezwach ż a d n e y  nie-  
m a  ąc iak od iedney , tak od sjrug ey s t rony  s ś ty s -  
fdscyi  , j eże l iby  m oia  p l e n i p o te n c j a  » krzywdą dla 
Minie b y ł a ,  u zna ię  ią za n iew ażną  , to  p o d a i ę  do  po­
wszechne  v w iadom ośc ią  d «  czego się własną pod­
pisuję r ęką .  D a t t  w W i l n i e  - 17 dnia 5 marca.

J ó z e f  Pawłowski .

5 Niżey podp isany  za jawiam , iż J e r z y '«  ł?o« 
ZaTa Kl irns szewscy .obyw a t t l e  W ileńscy  zawinili na 
Oblig n o t f o  zl. poi. a że  p rzypadk iem  takow y  O-  
bl ig  w R u  z a p rz e s z ły m  1814 zos ta ł  z a g u b i o n y .  * 
su nma za o n y m  w zupe łności  op łacona  zostdła P r*>* 
s a m y c h ż e  Kl imaszewskich O iakow ym  z a t r a c e n i u  

Obligu i nieważności  u c z y n io n e  z o s t a ł o  o ś w i a d c z * . ,  
n i e  w M a g  stracie IPileń. w Ru idącym  i g i ?  ^ b r .  
2 0  d. , a dla o b s /e r n ie y s z e y  wiadomości p r z e z  Ku_ 
r y e r a  z a s t r ze ga  się , że takowy Oblig na zawsze ka- 
su e się i aby onego  pod ż a d n y m  pozorem  nik t  nie-  
u t r z  v my w * ł , ani c z y n i ł  sobie  D ek la racy i  zysk u ,  
z a s t r z e g a m .  1817 mar.  1 dnia .

J n T o m k ie w ic z  R. M. G. W.

N a  m ocy  postanowienia  Namies tn ikafKrolewskfe.  
go  pod  d. 17 X b r a  b. R.  t e r m in  ciągnienia  loteryi  na 
d o b r a  T y s z o w c e  do dnia  30 Kwietnia  os ta tecznie  na -  
z n a c z o n y .  K t o  kupuie  j .  b i l e ty  d o ś t a i e  4  bezpła­
tn y .  Lubo,  k to  ma 1. lub w ię c e y ,  a ż y c z y  sobie 
d o  ni h po  dwa dobie rać,  d o s ta n i e  t akże  c z w a r ty  
b e z p ł a t n y .  Z  tym warunkiem, ażeby lo sy  pos iada­
n e  w oryg ina le  okazać .  Które r az e m  z n a b y t e m i  ©ń 
K< Hektora  z wrócone  będą  Dodawanie | OSow b e z p ł « -  
t  .y ih, s k o ro  liczba d o pe łn i  się p r z e z n a c z a ,  u s ta n i e -
Z d t ó m ,  kto ni® k o rzys ta jąc  z czasu, niepośpieszy z o -  
»tac uczes tn ik iem  t ł k o w e y  korzyści ,  niema prawa na­
da l  uska rżan ia  się n i to .  Powta rza  się p o k r o t r e  iż  
m a ję tn o ś ć  T y s z o w c e  sk ładn ią ;  m ia s te c z k o  T v s z o -  
Wc*, p rze d m ie ś c ia  Z a m t y n i e ,  i Dam bina ,  wsie M i -

feul.n, Klątwa,  Przewala,  i  P o d p o r .  U r z ę d o w i e  ot«- 
xow ano ;  3cS35 duk. oprócz  tey  snaietności ,  wygry* 
waią leszcze p ien iędzm i  i . o e o  losow. W ogui» 
10,000 duk. bi le tów do o s t a t n i e g o  t e rm inn  kazd<?g» 
czasu  m ożna  do s ta ć  na  ul icy S to  Micha lsk iey  pod

j1..122 u Lichtenszteyna, który za wyda­
n e  i le ty  p  o s to  od  siebie, odpowiada .  Cena  rr« 
mieyscu  w Wilnie złł .  s 2 , a dla  chcących Ótr*y-  
l»ac p r z e z  pocz tę  2 p rzyda n iem  por to .

2. K am ienica  w m ieście  W iln ie  na 
Z am kow ey  Ulicy pod N re m  190 poło­
żona, do  A k tors tw a W- Jzabelli i Gerin- 
g o w ey ,  należąca j e s t  do przedsnia ;  kto-  
by  ży czy ł  Eabydż tę  Kamienicę tria u- 
dac  się do W. Jachow icza  Pisarza maią- 
c e a °  wydana  do p rz e d a ż y  t e y  K am ie n i ­
cy  Plenipotencyi | ' .

W  Drukarni X X /P ij a r w  u A. Żółkowskie- 
go wyszedł z pod prassy 2gi Tom  tłum aczenia  
l iz y k i  M echanićzney F i s z e r a  zawierający  
O b d z ia ły  : I .  O  Elektryczności.  I I .  O  Ma <>ne~
tfzm ie .  I I I .  O Świetle.
Cena o b u  t o m ó w  na p a p i e r z e  p o c z t o w y m  ru b .  sr .  3.

b i a ł y m  d o b r y m  -  — — 2 k o p .  5 o
. . .  n a  o r d y n a r y y n y m  w o d n .  .2

^crera owien;*  do Zebrapey  P u o lt. ,..k sci fla obc l  ćd  f i « e -  
fcw.aloy IW  Tom asza  W a w rze c k ie g o ,  p rz e z  J W. An to -  
n iegu  Lachnickiego , mian*; gvo Jj0p 10.

jr  t j  ™ "* P ° , i t c 'w y rn papierze  kop; i a .
Ka enrfsrz Niemiecki  Pe tcrSturak.  na rok ! § r 7 zswoermą- 

c y  rożne wiadomośc i,  z p rzek ładany czystym papierem 
gwo kop 45. J 1 r  r

Tygodnik  W i l i ń sk i  z roku i g r y  2 tomy zdwóma map- 
pkami  rub* srebr 5. r

Matery ie  zawar te  w i g t u  Numerflch Tygodn ika  W i le ńsk i e ­
go — na rok bieżący 

Opisanie Kibćhty ,  z p o d r ó ż y  P .  Klaprota,  W y j ą t e k  z  
Ozienri ika P e te r z b u r .k .e g o  syu O y c z y z n y - _  p o t hw«-
la t rz p i o ta .  —~ "Usyka *X,,, o , tu kany  pr a „  /((r ^oba iet* -
s/c ięga  — Opisanie poranku ,  naśladowanie z  P  Bcrnis  
p rz e z  J T ru szk o w sk ie g o . _  p roś b a f iponimy małżonki  
bobina — Opis n ie k tó ryc h  azpitalow 1 innych  miłosier­
n y c h  w Angl i i  zakładów pr zez  Jk  K . . .  Bayka Kon Ka-
rec iany ,  nsś adowame z Cel le r ta  p rz ez  1. J __ W y i a t e k
ze Skąpca  K om edr i  M o i i - r a . - -  Anskreontyk  pracz J L . —- 
z Ossyana począt* k pieśni  w Sełmie.— Bayka Dąb  i C h ł o p ,
naśladowana z Niemieckiego p rz e z  -K aczkow sk iego -, O -
p o t r z e b i e  g ru n to w n e y  znaionuści  h i s tory i  i na zym fa
gr tmtownogć  zależy przez  J. L e le w e la . —  P  żegnanie do  
Wacława przez  S. S. — Bayka z  Klopsztoka.  — Bayka 
Winerwa.  — Bayka O- ie ł  — Hero  i Leande i ,  scena l i ry ­
czna  z F lo r y a n a — Bayka N i - d z w i e d j  — Zółna — Ko-  
zy — N ie k tó r e  uwagi  Algicbromani i-  umieszczonym 
w Pam ę t ;  M -g n e ty czn y m  — Jedna uwaga o Te a t rz e  —
Bayka Jabł ń d z i k a — Dyamen t  i K ry s a ta ł  górny  __
W u smak Bitwa pod Parmą 1 K B e r n a r d —  Przyjaźń  
1 miłość , V - 2 k I I I  z r ibraciusza  — z Spekta-  
to r a  Angielskiego,  0 nowCy sekcie Próżniaków —  Wia- 
domosc  o ^ ta rożytnym Krś  iele Jowisza Perkunaa zwa- 
n ym  w Wilnie p rz e z  T  N a r b u r t a  — Oda Balon p rz e z  
Stanisława Trembeckiego  — Oda I V  z K. I I I  Horaciu-  
■za P r i «z 3 N a r b u t t a — O  guście z Pani S t a d  — Pi-  
,m o  do Redakcyi  o Antoślru -  Bayka S t ru m y  k, F i o łe k  i 
Koza Szarady  z Spekta tora An g ie l sk ie go—. P^ awdzi -  
wa umie ię tno ic  bardz ięy  w nas ZBszczepia pokorę  
aniżeli  p y c h ę — Pismo do Redakcyi  — B y t n o ś ć ’.Boga—  
Zaćmienie *— do -Przyjaciela ~  Moralni ść p r z y b y w a  c z ł o ­
w ie ko w i  na szczęściu co  j ru  schodzi  ua p i ę k n o ś c i — W y -  
ią iek  z jednego  manu .kry ptu  — Pismo do Kedakoyi  p rz e*  
f o l i  kom ysln  i  c k i e g o — Wiersz na Po e tę  W. . .  p r z e z  ó ta -  
n is ta w a  T r e m b e c k ie g o — T y r« y s  i p t a sz y n a  —  q Kula- 
r Y — L o g o g r y f y —  z S pekt a to ra  Angielskiego   Pi«m«

F ° ,o nR.1 : v x 1o - C - n 7 ^ l u- p B, : , T , s , ' l' n |‘• “ •
B . , k .  D ą b .  K o i .  i ]  i . ! . ,  ."p *GX t  „ T .H ,
S o s n o w s k ie g o — G nie w  z W e v s s a   I a d . 1  -
o P ięknych  sz tu k .c h  -  * Spektatora  ̂ A n g H a k i e g V ^  
W n r s z  przez  S ta n is ła w a  T rem beckiego  Posłanie 

Można prenumerować  to pismo we w szys tk ic h  e x p e d y c y .  
mrh p o c z t o w y c h  -  K ® .z t u i ,  na H ok a 0Cłt  R uHbii


